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Niemiła afera.
Coraz szersze kręgi zatacza sprawa de

pesz, jakie poseł niemiecki w Argentynie 
przesyłał przy pomocy tamtejszego posła 
szwedzkiego do ''Berlina. Tekst ich, ogłoszo 
ny przez urząd spraw zagranicznych w W a
szyngtonie. dał powód do zatargu dyploma
tycznego między Niemcami a Argentyną 
z jednej, zaś między Szwecyą a koalicyą z 
drugiej strony. Obecnie rewelacye te zaczy
nają oddziaływać już na stosunki wewnętrz
ne w Szwecyi, gdyż przy wyborach do par
lamentu, odbywających się właśnie, stron
nictwa przychylne koalieyi użyły depesz hr. 
Luxburga za materyał do agitacyi przeciw 
obecnemu rządowi, który sympatyami prze 
chylą się tak wyraźnie na stronę Niemiec.

Za nim rzecz rozwinie się i wyjaśni tak, 
aby można wyciągnąć z niej jakieś ogólno 
polityczne rozważania, należy raz jeszcze 
na podstawie najnowszych doniesień, zebrać 
wydarzenia jakie złożyły się na tę niezwy
kle interesującą dyplomatyczną aferę.

Prawie od samego początku wojny ruch 
telegraficzny między Niemcami, a drugą pół
kulą świata został przecięty, gdyż wszyst
kie kable podmorskie, o ile nie należały za
wsze do koalieyi, znajdują się obecnie w 
jej rękach i pod jej kontrolą. Stan taki do
tykałby kraje neutralne, jak Szwajcaryę, 
Hołandyę oraz Skandynawię, gdyby An- 
glia,—  kierująca służbą k&blową cntcntG y-  
nie zgodziła się na przyznanie tym krajom 

ti do dalszego korzystania z podmor
skich drutów.

Z prawa tego korzystała między innemi 
i Szwecya. Między jej posłami i konsulami 
wir wa«y«rtfcieh krajach zamorskich, a mini
sterstwem spraw zagranicznych w  4Szt rdrf 
mie krążyły też hep przeszkód depesze zaró
wno jawne, jak szyfrowane.

Przed niewielu dniami waszyngtoński u- 
rząd spraw zagranicznych ogłosił kilka te
legramów. jakie zostały wysiane przez po
sła szwedzkiego w Argentynie, rezydujące
go w Buenos Ayres, do szwedzkiego mini
sterstwa spraw zagranicznych. Były to de
pesze pisane szyfrą nie Szwedzką lecz nie
miecką. Pochodziły od posła niemieckiego 
w Argentynie, hr. Luxburga. Poseł szwedz
ki przyjął je do przesłania i wyekspeuyował 
jako depesze urzędowe swego państwa. A  
w telegramach tych, znanych czytelnikom 
w tekście dosłownym, podawał hr. Luxburg 
Berlinowi wskazówki, kiedy wypływają o- 
kręty argentyńskie, jaką drogę obrały, ja
ki wiozą ładunek i dokąd się udają. Doda
wał, że albo należy je oszczędzać, albo też 
zatapiaj łodziami podwodnemu tak, aby nie 
zostało śladu, tj. nie oszczędzając ani jedne
go człowieka z załogi, który m ógłby donieść 
0 zniszczeniu statku. Telegramy te przesy
łało ministerstwo spraw zagranicznych w 
Sztokholmie do Berlina, który był w ten 
sposób dokładnie poinformowany, jakie 
wskazówki dawać łodziom podwodnym.

Rewelacya ta wywołała w całym świę
cie ogromne wrażenie. Z jednej strony wpły
nął na to fakt, że po raz wtóry już Ameryka 
wyjawia dyplomatyczne tajemnice Niemiec: 
po raz pierwszy stało się to w  pamiętnej afe
rze meksykańskiej, kiedy to przez schwyta
nie korespondencyi dyplomatycznej niemie
ckiej powiodło się Stanom Zjednoczonym 
wykazać, iż Niemcy proponowały Meksyko
wi sojusz przeciw Stanom i za atak na nie 
ofiarowywały Meksykowi kaw ałki. amery
kańskiego terytoryum. Z drugiej strony od
krycie amerykańskie przyszło nie w porę i 
dla tego, że właśnie ukończyły się między 
Argentyną a Niemcami rokowania dyploma
tyczne, wywołane zatopieniem statku argen
tyńskiego „T oro " przez łódź podwodną a 
zakończone w ten sposób, Tż Niemcy zobo
wiązały się nie zatapiać okrętów argentyń
skich, wiozących płody kraju przez „strefę 
zakazaną1*. Wskazówka hr. Luxburga, aby 
statki argentyńskie „topić bez zostawienia 
śladu", musiała wywołać, w zestawieniu z o- 
bietnicą przepuszczenia tychże statków, 
wrażenie silne.

W  niemiłej s ytuacyi znalazł się rząd 
Bzwedzki. Dyplomaci, przezeń akredytowani, 
przesyłali tajną korespendencyę przedstawi
cieli państwa wojującegó, więc podejmowali 
działanie, nadające się do krytyki z punktu 
widzenia neutralności. Ministerstwo spraw 
zagranicznych w Sztokholmie uczuło też ko
nieczność wytłomaczenia się, lecz nota, ja- 
Jią rozesłało do państw drogą okrężną, spra
wę tylko pogorszyła.

Przyznał w niej mianowicie minister spraw 
zagranicznych, że rewelacye waszyngtoń
skie są prawdziwe. Usiłował tylko -wskazać, 
że przez pośrednictwo w przesyłaniu depesz 
z Buenos Ayres do Berlina nie zaszło naru
szenie neutralności, gdyż w takim razie na
ruszały ją poprzednio już Stany Zjednoczo
ne, prosząc Szwecyę o pośrednictwo telegra
ficzne między Waszyngtonem a Berlinem, 
gdy jeszcze Ameryka była neutralną. Zre
sztą Anglia o tej wymianie depesz między 
Berlinem a Waszyngtonem wiedziała, gdyż 
przeciw temu występowała. Na wiosnę r. 
1915 angielski urząd spraw zagranicznych 
interweniował w tej sprawne w Sztokholmie 
i uzyskał wiążące przyrzeczenie, że pośre
dnictwo takie więcej się nie powtórzy.

Tłomaczenie takie wywołało w Londynie 
replikę, że właśnie dla tego Szwecya ponosi 
winę jeszcze cięższą, gdyż przyrzekłszy de
pesz niemieckich nie przesyłać, mimo to je 
przesyłała. Nie można też twierdzić, jak to 
czyni rząd szwedzki, aby obietnica zaprze
stania pośrednictwa odnosiła się była tylko 
do Stanów Zjednoczonych, nie do Argenty
ny. Rząd angielski wyraźnie zastrzegał się 
bowiem przeciw wysyłaniu wszelkich szy
frowanych niemieckich depesz z Berlina za 
ocean i odwrotnie. Dodać bowiem trzeba, że 
na telegramy hr. Luxburga wychodziły z 
Niemiec odpowiedzi, przesyłane do Sztok
holmu, również szyframi. Ministerstwo spraw 
zagranicznych wysyłało je do reprezentanta 
szwedzkiego w Buenos Ayres, jako szwedz
kie depesze .urzędowe, ten zaś komunikowrał 
je hr. Luxburgowi.

Nie z Iepszem przyjęciem spotkało się w y
jaśnienie posła szwedzkiego w Argentynie, 
że o treści depesz hr. Luxburga nie wiedział, 
więc nie jest za nie odpowiedzialny. Prasa 
koalieyi zaznaczyła w obec tego, że gdyby 
o treści ich był wiedział, odpowiedzialność 
byłaby jeszcze cięższą, lecz sam fakt pośre
dniczenia w korespondencyi tajBej między 
reprezentantem Niemiec a Berlinem jest zu- 

|,pełnię dostateczny, ahy można ocenić na
puszenie- neutralności .przez Szwecyę i  nad
użycie zaufania, jakiego dopuścił się poseł 
szwedzki w Buenos Ayres, korzystając w 
ten sposób z prawa przesyłki swych wła
snych, urzędowych szwedzkich depesz taj-
nem pismem.

Rząd argentyński wręczył hr. Luxburgowi 
paszporty —  czyli wezwał go do opuszcze
nia kraju. Krok ten poprzedza, jak się zdaje, 
zerwanie stosunków dyplomatycznych mię
dzy Argentyną a'Niemcami. Co do Szwecyi, 
sprawa nie jest jeszcze zakończoną. Koali- 
cya będzie domagała się, prawdopodobnie, 
zupełnego d e s a v  e u posła szwedzkiego w 
Argentynie i pewnej ekspiacyi ze strony mi
nisterstwa spraw zagranicznych —  a prze- 
dewszystkiem potępienia Niemiec za tekst 
depesz hr. Luxburga o zatapianiu statków, 
tak, aby nie zostało śladu. Gdyby Szwecya 
opierała się, wówczas mogą nastąpić repre- 
salia, w pierwszym rzędzie zakaz wywozu 
do Szwecyi artykułów żywności —  zakaz 
nietylko na papierze, ale faktyczny, co po
stawiłoby rząd wobec ogromnych trudności.

Na razie opinia całego świata jest w po
ruszeniu, zaś pisma niemieckie czynią gorz
kie uwagi na temat niezręczności, z jaką 
postępuje dyplomacya berlińska w tak draż
liwych sprawach, które po wykryciu dają 
przeciwnikom materyał do nowej agitacyi.

Plutus.

H ie n i
Dzienniki niemieckie w  odpowieełzi 

publika cye Burcewa. który w „Neiw Yonk 
Heraldzie" ogłosił szereg telegramów odno
szących się do stosunku cesarza Wiłhehfia 
do cara z lat 1904 do 1907, podają ze swej 
trony różne dokumenty^ oświetlające ukła
dy jakie wtedy w sprawie sojuszu rosyjsko-
niemiecko-francuskiego się toczyły. Między
innemi ogłasza „Voss. tg." obszerne wy- 

inurzenia ówczesnego ministra i kierownika 
ppolityki rosyjskiej Wittego, które dowodzą, 
iż był on wielkim poplecznikiem takiego 
sojuszu. W itte pisał pamiętnik, a ustępy z 
niego zostały ogłoszone za upoważnieniem 
jego w r. 1912 w jedneni z pism berlińskich 
a potem znacznie obszerniej w r. 1914 w 
„N owoja W remia" powtórzone.

Hr. W itte pisze:
K iedy wracałem z Portsmouthu do  Pe

tersburga i zatrzymałem się w Paryżu, 
przybył do mnie pewnego dnia z Londynu 
Kozioł-Pokłewski fówczesny przedstawiciel 
Rosyi w  Londynie) i przywiózł mi zapro
szenie króla Edwarda VII udania się do 
Londynu celem przeprowadzenia ważnych 
na /rad^  Zarazem wręczył mi Poklewski w  
moim _pokoju w Bristolu W ł a s n o r ę c z 

n i e  p r z e z  a n g i e l s k i e g o  k r ó l a  
n a p i s a n y  p r o j e k t  r o s y j s k o - a n -  
g i e l s k i e g o  p o r o z u m i e n i a ,  które 
miało być w  czasie mego pobytu w Londy
nie omówione- Oświadczyłem na to Poklew- 
skiemu, że muszę s t a n o w c z o  o d m ó 
w i ć  propozycyom  króla i  zrezygnować z 
zaszczytu spotkania się z nim, co uzasadni
łem tom, że Rosya nawet po przegranej 
wojnie (r o s y js k o  japońskiej) jeszcze na tyle 
jest wielkiem państw'em, aby mogła zdobyć 
się na zbytek polityki wolnej ręki. Rozu
miałem już wtedy, że wszelkie zbliżenie się 
Rosyi do Anglii' musi zwrócić się przeciw 
Niemcom i że Rosva będzie tylko zastępo
wała interesa Anglii,, nie zyskując sama 
nic na tern. Zamiast do Londynu udałem 
się do Rominten na posłuchanie do ces. 
Wilhelma. Nie przybyłem tam z pustemi 
rękoma gdyż przedłożyć miałem cesarzowi 
propozycyę sojuszu rosyjsko - niemiecko - 
francuskiego. Dla ces. Wiihehua nie b j’Ia ta 
propozycya nowością. Już kilka lat przed
tem, w  czasie odwiedzin Wilhelma na dw o
rze petersburskim przedłożyłem mu odnoś
ny wniosek, wychodząc z zapatrywania, że 
tylko silne współdziałanie tych trzech m o
carstw b e z .  albo w koniecznym wypadku 
i p r z e c i w  Anglii może zabezpieczyć po
kój w  Europie na dłuższy czas. Wiedziałem 
dobize, że angielsko - francuski układ z 
kwietnia 1904. stanowi pierwszy krok do 
zamierzonej przez Edwarda VII izolanyi 
Niemiec. Znane* mi także były propozycyę 
sojuszu, jakie w  maju 1905 czynił angiel
ski monarcha przez naszego londyńskiego 
ambasadora oraz wiedziałem o korespon- 
dencyi jaka w  sierpniu 1905, kiedy ja  pły
nąłem z Portsmouth do Europy, przepro
wadzona była między lordem Landsdow- 
nem a angielskim posłem w  Petersburgu 
sil Charles Hardingem.

Powróciłem z Rominten pełen nadziei w 
powodzenie mego planu. Nadzieję tę mia
łem jeszcze na wiosnę 1906 r. kiedy rozpo
częła się zakulisowa polityka w sprawie 
Alg-ecróaa, która m ój plan w zupełności 
zniszczyła. Pracowano w dwóch kierun
kach przeciw mnie Z jednej strony usiło
wano w Petersburgu przedstawić mnie w 
miarodajnych sfeirach jako „przyjaciela 
Niemiec", z drugiej strony w Berlinie wska-- ’ - • 1 . '  — AT
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dał poduch tego rodzaju plotkom, jest dla 
mnie niewytłómaczone. Dosyć, mój wpływ 
w Berlinie zniknął, a mój plan sojuszu ro- 
syjsko-fraincusko-niemieckicgo został oba
lony. Antyniehneoki Izwolski został mini
strem sjfraw zagranicznych i wraz z innymi 
rzucił w r. 1907 Rosyę w  ramiona Anglii.

Tyle pisze W itte o rokowaniach w spra
wie porozumienia trzech wielkich mo
carstw europejskich.

Kieszeń Rosyi.
(Korespondcncya „Glosn Narodn**).

(Niespodziewana podwyżka. —  Druga, również 
nieoczekiwana. —  Góry banknotów. —  Rubel 
wartości 20 kopiejek. —  Podatld pośrednie. —- 
RządL jako kupiec cukru i  herbaty. —  Węgiel i 

urodzaje. — Go dzisiaj.)

Kopenhaga, 15. września.
Trudności finansowe _ rosyjskie przedsta

wia w ciekawem zestawieniu „Dziennik Pol
ski", wychodzący w Petersburgu. Otóż 
stwierdzić trzeba przedewszystkiem niespo
dziankę: że dochody z podatków wpływają 
z nadspodziewaną regularnością. W  ciągu 
5 miesięcy roku bieżącego wpłynęło 1666 ini- 

jlionów  rubli, o 258 milionów rubli, czyli 18 
proc. więcej w zestawieniu z rokiem ubie
głym. W skutek powiększenia taryf kolejo
wych, podatku dochodowego, jednorazowej 
opłaty od dochodów, powiększenia akcyzy 
od tytoniu, wzrostu dochodu Banku Pań
stwa, skarb liczy  w r. 1917 na dochód —  
5400 lnilionów rubli. W  porównianiu z rokiem 
1916 wzrost wyniósłby w  takim razie 85 
procent.

Ale rozpaczliwy stan finansów państwo
wych polega nie na spadku dochodów, lecz 

na_ niesłychanym wzroście wydatków od 
chwili rewolucja. Budżety rosyjskie w  czasie 
wojny wzrastały szybko. W ynosiły w roku 
1914 około 5 miliardów, w  roku 1915 około 
1 - miliardów, w roku 1916 około 16 miliar
dów. W  roku bieżącym przypuszczalny bu
dżet dojdzie do 35 miliardów. Spadek war
tości rubla czyli jego siły kupnej przyczynił 
się również do powiększenia wydatków wo
jennych, które obliczają na 55 milionów: ru
bli dziennic.

Najdotkliwiej dają się we znaki skarbowi 
państwa nieograniczone żądania rewolucyj

nej demokracyi. Podczas gdy w ciągu 2 i pół 
lat w ojny skarb wypłacił zapomog rez 
stkom 2 miliardy rubli, a w  r. 19 17  nuał wy
płacić już 3 miliardy. Rada delegatów robo
tniczych i żołnierskich domaga się jakoby 

zastosowania norm zapomogo y  > 
doprowadzić mają odnosne wy 
miliardów (?) rubli. W ydatki na koleje po 
mimo zmniejszenia m chu osobowego i towa 
row ego i nie powiększenia się sieci 
wej, wzrosły od 860 mil. rubli w  r. 1916 do 
28 i8  mil. rubli w r. 1917 (o 228 proc.), w sku
tek podwyższenia zarobków kolejarzy, któ
rzy zresztą w  porównaniu z pracownikami 
zakładów przemysłowych, czują się pokrzy
wdzeni. Nietylko koleje, które W Rosyi prze
ważnie dawały deficyt, lecz r ó w n i e ż  poczty
i  telegrafy, które dawnie] day .a ły . t 
dość znaczny dochód, przynosić l  < ą ,
W  r. 1913 wydatki wynosily 80 nu ■■ 
w r. 1917 -  3G4 mil. rubli (*, Qcej °  -
proc.) sprawność znlDiejszvla się
* * * * *  ś S J i™ .
przyna jm n ie j »  !■» >•“  J  ,TCV.n,!rz-

W ytatk1 * y a »f- -  miast)nycli nanułic>ę (n e n  ^  ^  V)0bec

dojść mają do ® S 0lucyjnycli na policyę wydatków przedmw<ihjcyj y . ^  a

0k°-°* wzrosły* l'40 d°  357
H ó w y  również niemal wyłącznie na pod- 
lionow,- r o-roćLzeiiia pracowników. Do-
T f h S  w ^ystkie żądania podwyżek były  
pJo p S . e  rewolucyjne org an , domo-

^W zrastających, jak  lawiną, wydatków j e
mogą pokryć podatki, chocby jak najw. j
wyśrubowane. Trzeba uciekać się do t. zw.

operacyi kredytow ych. Przyniosły one,
pierwszem półroczu 19170 . 9571 mdąo.iow
rubli, mianowicie 3179 nul. tubli d ag ' po
żvczki wewnętrzne, 1720 mil. rubli p y
zewnętrzne i 4677 mil. r u b l i  dyskonto faó -
tkotenninowych obligacyi skarbu Pan zg!
Emisya banknotów wzrasta w  sp°ąob za.
qtrasz'iiacv W ynosiła: w  roku 19x4 straszającj- x 2 iL w  r.
f eV ^ V s 8  n * t  W  pierwszem pól- 

1017 dosżla iuż do 3990 mn. rubh, 
w y u S k 1 350 mil. rubli, «  czer'- 

wcu _  890 mil. rubli. . . . . . .
Emisya banknotów w tak ogroiiincj ilffici

wwtwama Modne kolo. Pokryo.c 
k „ rinUciTO rne \vvnosi na^et 1U pioctnu 

E ; M n d l o w y  ltosyi układa się tak nie-
n U -te .c wvplatv zlotem zagranica są 
nieuniknione w  ‘wielkich

szaewia W  kopiejek. Wprawdzie
drotyzna zmusza jednostki do posiadania 
m zv sobie większych kwot pieniężnych, a 
włościanie przechowują u siebie znaczne llo- 
S S t S o L .  nic mogąc nabyć za :me po- 
trzebnych towarów, ale pomimo to w  °b  gu 
S d u j e  sic nadmierna, wcujz 
ilość n*cniedzv papierowych, l o  przyczyno 
M ę d o P  wzrostu drożyzny, co znowu z ko lei 
nowoduje powiększenie wydatków i zgła 
E a  nowych żądań do skarbu państwa.

Zjawiły sic projekty nowych pozy czek we  ̂
w m etow ch , które zresztą tylko częściowo 
wpływają do kas skarbowych, gdyz obliga- 
cye sa w wielldch ilościach zastawione w 
Banku PańsTwa, co zmusza Bank do wzmo
żenia niepożądanej emisyi rubli papierowych. 
Obecnie projektowana jest Pre
wa z dużą ilością wT^ranych, aby zacnęcić 
ludność do jej nabywania.

Doktryna popularna każe czerpać docho
dy państwowe z podatków bezpo re ni , 
obciążających klasy posiadające, przede- 
wszystkicm z podatku dochodowego i  poda
tku od majątku. Ale w a r u n k i e m  powodze- 
nia tego systemu jest p o c z u c i e  ścisłej łącz 
ności Obywatela z państwem i 
społeczeństwa. W  Rosyi, gdzie m yf 
,eP podatku d o o b o d o P ^ 7 0°dS  t

mienSo wykonane, doprowadzi albo do u- 
padku przedsiębiorczości, albo do podniesie 
nia niesłychanego cen wytworow, które za
pewni producentom znaczny docbod pomi
mo skonfiskowania ogromnej jego części 
przez skorb.

glepo idąc za doktryną, nie M a n o  na 
stronę psychologiczną podatków pośrednich, 
konsumcyjnych, które potępiono wzg^- 
du na obciążenia mmi szerokich mas. lym  
cL T m  L e  opłacaniu podaiów  ko= - 
cyjnych w cenie towaru —  a me jednorazo
wo, jak przy podatkach bezpośrednich, czy
ni je dla ludności mniej dotkliwemu a daje 
dla skarbu państwa lepsze wyniki

Piłpiero rzeczywistość zmusiła nad ro

syjski do obciążenia spożywców. Podwyzf- 
szeifc stawek celnych wobec upadku do
wozu zagranicznego, nie m ogło być środ
kiem skutecznym. O monopolu wódczanymi 
który utrzymywał dawniej w  równowadze 
budżet rosyjski, nie ma mowy. Zatrzymana 
się przeto nad innymi monopolami nandioi 
wymi —  handlem cukrem, herbatą i -t. d.

Dążeniem rządu jest pokrycie wydatków* 
zwyczajnych (nie wojennych) bez uciekania1 
się do pożyczek. Wszakże rachuby na ztłoł- 
ność płatniczą ludności mogą runąć wobec 
grozy katastrofy gospodarczej —  upadku 
zakładów przemysłowych i przewozu kole
jowego. Niektóre cyfry przedstawiają stan' 
przemysłowy Rosyi w bardzo ciemnjóch bar
wach. W  czerwcu 1916 r. w y d ob y to 'l9 3  mi
lionów pudów węgla, w czerwcu 1917 r. —  
127 milionów pudów. Zapasy węgla w dn.
1 lipca 1916 wynosiły 117 milionów, w* dniu 
1 lipca 1.917 r. —  tylko 90 milionów. Zdol
ność przewozowa kolei zmniejsza się w spo
sób zastraszający: od dn. 15 do 31 maja 
19x6 naładowano 432 tysięcy wagonów, a 
w  roku bieżącym w tym samym czasie 345 
tysięcy. Liczba t. zw. „chorych " lokom otyw 
doszła w końcu maja do 35 proc. Teraz mó
wi się nawet o niebezpieczeństwie zupełne- 
go  ̂przerwania ruchu kolejowego. Jednocze
śnie urodzaje zboż są niższe od przeciętnych. 
Produkcya cukru spadła w r. b. o 20 milio
nów pudów, zapasy się zmniejszyły; zbiór 
bawełny w Azyi środkowej ma być o poło
wę mniejszy od zeszłorocznego. W szystko 
to razem stawia teraźniejszość ekonomicz
ną R osyi w świetle niewesołem. Przyszłość 
może być lepszą, wobec olbrzymich bogactw  
naturalnych kraju, które trzeba tylko w yzy
skać w sposób odpowiedni. Ale jutrem po- 
wojenuem żyć nie można —  dzisiaj, m. d,

Ziemniaki.
W jednym i  ostatnich numerów 

. Głosu“  podaliśmy komunikat binrt 
korespondencyjnego w sprawie no
wych zarządzę/ dotyczących obrotu 
ziemniakami. Dziś umieszczamy 

szczegółowe uwagi w tej tak bardzo 
ważnej kwestyi nadesłane przez nasze
go współpracownika wiedeńskiego.

Wiedeń, T 8 września 1917.
„Mądry Polak po szkodzie" powiada 

przysłowie, które można zastosować do 
wiedeńskiego Urzędu żywnościowego. Ta 
mstytucya bowiem mająca za zadanie uję
cie produkcji i konsumcyi, odpowiadające 
warunkom sytuacji, w  jakiej znalazły się 
milionowe rzesze ludności —  ta instytucya 
pod wieloma względami nie odpowiedziała 
pokładanym, w niej nadziejom, niejedokrofc- 
nie powodując swojesmi zarządzeniami więk
sze szkody, niż byłyby powstały wtedy, 
gdyby tych zarządzeń wogóre ni< było.

Dziś już, gdy pod niejednym względem 
żaszła zmiana na lepsze, możemy otwarcie 
powiedzieć, że arimnistracjm państwa w 
pierwszych 8 łatach w ojny nie tylko nie, 
sprostała ciążącym na niej obowiązku, lecz 
w wielu kierunkach popełniła fatalne omył- 
ki, których ujemne skutki odczuły żołądki *  
ciężko pracujących obywateli.

Skntk- tych om yłek dotknęły w pierw
szym rzędzie Galicyę, co do której obce dla 
nas pod względem narodowościowym orga
na Bitosowały niejednokrotnie system złej 
woli, oparty na notorycznym braku facho
wych wiadomości z dziedziny gospodarstwa. 
Przychodziło im to tern łatwiej ponieważ 
interesa ekonomiczne kraju nie znacbodzi- 
ły  zupełnie opieki w jakiejkolwiek bądź 
zbiorowej akcyi naszej reprezemtacyi j>arla- 
menitamej, najżywotniejsze sprawy gospo
darcze z biernością i obojętnością, o którą 
rozbijały się wysiłki jednostek, pragnących 
złemu przeciwdziałać.

Rezultatem tego systemu ‘gospodarowa
nia było  przesilenie, przez które przecho
dziliśmy w kwietniu, w maju i w  czerwcu 
beżącego roku, a które stanowi groźne me
mento na rok następny, zwłaszcza o ile 
chodzi o dwa najważniejsze artykuły żyw 
ności, o mąkę i ziemniaki.

Pod tym wpływem stara się obecnie u- 
rząc żywnościowy zapobiedz szkodom ja
kie w nowej, obecnej kampanii byłyby nie
uniknione, gdyby do najżywotniejszych 
kwestyi aprowizacyjnycb stosowano stare 
szablony z łat 1914— 1916'

Jednym z takich szablonów było rozpo
rządzenie z lipca 1917 r. w  sprawie obrotu 
kartoflami, które zostały znowu w całości 
przez rząd zajęte. Na rezultaty takiego za
rządzenia nie byłoby trzeba zbyt długo 
czekać; powtórzyłaby się bistoiwa ubiegłe
go sezonu 1916/1917.

Na szczęście pod -wpływem nacisku % 
Sfeiij JltjWł ̂  zmieniono w  ostatnich dniach
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ęoWyższe' fd5fpoft4i8zen?e i to zńsadmcoą. 
Mią.:i-Tsvic?e zaJ&ye zaetrnakó"/ ograniczo
no do ŁóńtyngeoiB £0 ndLuiow  centnarów 
ciyLi 200 tvsie^y ws^ponów, c o  ma stano
wić około 30% przypuszczalnego zbioru 
Ziemniaków w państwie. Ten kontyngent 
pokrywa zapotrzebowanie orZOdewszyst- 
kfem armii w polu i w ojsk w głębi kraju, 
marynarki wojennej', przedsiębiorstw prze
m ysłowych służących' bezpośrednio lub po- 
śrdnio celom wojskowym, tudzież obejmuje 
te  ilośei ziemniaków, k+óre już wolne były 
od zajęcia na podstawie tak zwanych kon
traktów o uprawę i dostawę, zawartych 
przez wielkio centra przemysłowe i inne 
iijstytucyą, n. o. w, Krakowie przez gminę 
miasta. ~

Ziemniaki, które pozostają po pokryciu 
20 milionowego kontyngentu, będą stanowi
ły  przedmiot wolnego handlu, z zachowa
niem cen maksymalnych, wynoszących 20 
koron za cetnar metryczny. W  ciągu najbliż
szych dni zostanie obliczony i rozdzielony 
kontyngent przeznaczony na każdy kraj ko
ronny. Objiczenie to będzie prowizoryczne, 
polegające na przypuszczalnych zbiorach. 
Dopiero po wykopaniu ziemniaków, a więc 
w drugiej polonie września, nastąpi ostate
czne ustalenie ilości, jaką dostarczyć mają 
poszczególne kiąje. Dwie trzecie części kon
tyngentu mają być po cenach maksymal
nych dostarczone przed nastaniem mrozów, 
przyczem producenci otrzymają premie po 
5 koron za cetnar, jedna trzecia zaś może 
być przechowaną za wynagrodzeniem po 2 
korony od cetnnra.

Rozdziału przeznaczonego na Galicyę kon
tyngentu między, powiaty dokona kom isja, 
powołana przez namiestnictwo ("Krajowy u- 
rząd gospodarczy) z kół producentów, han
dlu i przemysłu. Analogicznie utworzone ko- 
misye w powiatach rozdzielą przypadający 
kontyngent między pojedyncze gminy i pro
ducentów.

•Tak przedstawia się w ogólnych zarysach 
najnowsze rozporządzenie, które przynaj

mniej pewną część zbiorów uwalnia z pod 
rekw izycji i pozostawia do dyspozycji wła
ściciela.

'Jednak między wydaniem rozporządzenia 
a (wykonaniem jego u nas w kraju, tj. do- 
sfan zenie) n ziemniaków do miejsc przezna
czenia, leży duża przestrzeń czasu i warun
k ów  niezależnych od tych, których' zarzą
dzenie to bezpośrednio dotyka-. A  są nimi 
zarówno producenci, którzy tracą swobo- 
cl ą dyspo-zycyę znacznej części swoich" zbio
rów, jak też i konsumenci, którym odciąga 
się poważną ilość głównego środka poży
wienia. > -,j£- J ̂  jj,

Przedewszystkien między obliczeniem 
p r z y p u s z c z a l n y c h  plonów a rzeczy
wistych może być znaczna różnica na nie
korzyść, podstawę zaś kontyngentu stanowi 
właściwie obliczenie przypussez* lnych zbio
rów. Wskutek tego też ilość ziemniaków, 
jaką musi dostarczyć Galicya, może być zna
cznie większą od tej, któraby w porównaniu 
z innymi krajami faktycznie na nią przypa
dła. Następnie nie wolno zapominać, że roz
dział kontyngentu, wyznaczonego dla nas, 
nastąpi bez nas, tu, w  Wiedniu, wszelki 

przeto „optymizm**, stosowany do zbiorów 
w wyniszczonej Galicyi, może rzucić na nią 
ciężary, jakim nie wydola. Nadto warunki 
atmosferyczne. Odmienne u nas w porówna
niu z prowineyami zachodniemi i wcześniej
sze niż gdzieindziej mrozy, nasuwają oba
wo zmarznięcia ziemniaków w czasie dosta
wy i transportu, temba-rdziej, że linie kole
jow e w Galicyi są o wiele bardziej zajęte 
transportami wojskowymi, aniżeli gdziein
dziej.

O tem wszystkiem muszą pamiętać de
cydujące czynniki rządowe w kraju —  a je 
steśmy przekonani o dobrych chęciach sto
jących na czele rządu krajowego osobisto
ści —  i przez stosowmą interwencyę chronić 
nas przed nieznajomością stosunków.

W  pierwszym jednak rzędzie jest obowiąz
kiem Koła polskiego stanąć twardo na stra
ży interesów kraju i bronić go przed krzyw
dami-, jakich dotychczas niezaslużenie do
znawał, (Dr.)

Bank Związku Spćłsk zarsbkswycii
w Poznaniu.
(Dokończenie),

Ze względu, że akcye ostatnich nowych 
emisyi nie są imienne, jak poprzednich emi- 
syi, lecz „na okaziciela**, istnieją obawy, że 
Bank Związku Spółek ‘Zarobkowych schodzi 
z torów, jako instytucya centralna dla Spó

łek. Tem samom nie zatraca bank ten do
tychczasowego swego charakteru, gdyż 
wpływ spółek na administracyę zapewniony 
będzie przez znaczną przewagę akcyor.aryu- 
szów Spółek oraz przez odpowiednie zarzą
dzenia. Poniższa tablica niechaj wykaże, w 
jakim stosunku spółki subskrybowały wszy
stkie eraisye akcyi, przy czem podałem ska
lę wzrostu ich kapitelu własnego i obcego 
od.czasu założenia Banku Związku aż po rok 
1917:

£

Rąk
Kapitały własne Spółek Kapitały

obce
Depozyty

Udział w craisyacb akcyi
Kani lal 
akcyjnyUdziały Fundusze Spółek Osób

prywatnych

l 1835 1.961.228-24 847.617 06 8.670.914-87 — — — Mk.

[ U86 2.058.128-52 839.418 95 8.908.417-33 — 40.000-- 40.000'- m
! L3S8 2.3i8.706-96 1.014.067-61 10.507.893-83 303.600-- 196.400-— . 53Ó.OOO-- m

000 7.354.5C5-68 2.369ó79'64 37.787.516-34 595.000*— 105.000* - 1.000.000-— n
1 05 13.934.712-45 5.384.888 07 87.421.051-50 1.639.000-— Sul.000-— 3.000.000 — m
1909 21.909.331-63 10.892.145-10 177.333.297-25 2.132.000-— 868.000- 6.O0C.0C0-- »

,1917 29.641.079'—i 21.910.474-- 3f6.570.398-- 5.869.000*— 3.141.(K)0-— 15.000.000-—

ca 5.000.000-— ca 4.000.000-— 24.000.000-— «
ogół sm ca 15,328.CO0.—•, ca 8,671,400.— , czyli jako mniej więcej V« do 7*.

Dążenia instytucyi w kierunku ekspansy
jn ym  powitać należy z prawdziwem uzna
niem. Bank nosi się z zamiarem otwierania 
oddział >w, lecz obecnie natrafia na przeszko
dy x przyczyn od niego niezależnych. Na 
otworzenie np. filii w Warszawie nie udzie
lono dotąd za strony władzy koncesyi, lecz 
mimo to o intensywnej pracy banku na te
renie Królestwa Polskiego słyszamy coraz 
częściej.

W  zasadzie staje się Bank Związku Spółek 
Żarobkowych bankiem na którym opierać 
możemy najlepsze nadzieje pod względem 
wzbudzenia drzemiących w ciele Społeczeń
stwa sił żywotnych. Niedawno temu donosiły 
pisma o rozpisanym konkursie na praco z 
dziedziny przemysłu w Królestwie Boiskiem, 
co z góry daje nam obraz o zamierzeniach 
i zabiegach obecnego Zarządu ze współu
działem Towarzystwa Popierania Pracy Spo
łecznej w Warszawie. Na konkurs wyzna
czono, sumę mk. 30.000.

Kierownictwo banku idzie z prądem czasu 
ł postępuje w ślad zapatrywań wielko-ban- 
lciorskich. Okazuje się to p. L w redukowa
niu portfelu efektów; postarano się o inną 
korzystną lokatę, dającą również możność 
szybkiego uruchomienia kapitału.

Redukowanie portfelu efektów jest trzecią 
główną zmianą warunków pracy, jdcie wy

łoniły się w Banku Związku Spółek Zarób 
kowych w ciągu trzech lat wojny. Dla zo
brazowania w liczbach niech posłuży nastę-
pujące zestawienie: *i

Rok Kapitał
akcyjny Depozyty Efekta

1914

1915

1916

1917

6.000.000 

C.OGO.OuO 

15.000.000 

|wzgl. 24.000.000

45.185.731 

81.218.084 

112.686.518 

a 160.000.000

8.612.797 

7.861.986 

4.719.742 

ca 3.000.000

O ruchliwości i zabiegach’ Zarządu prze
konujemy się często z komunikatów pism 
poznańskich. Bank Związku nie s_kłada
przedsiębiorstw na własną rękę, współdziała 
natomiast przy zakładaniu ich i finansuje je. 
W  tych dniach założono np. z kapitałem za
kładowym na razie 100.000 mk., a zapew
nioną sumą obrotową pół miliona mk. Cen
tralę Drzewną, w roku 1915 powstała z ini
cjatyw y p. dra Engłicha Spółka dla Fopie- 
rania Przemyślu z kapitałem, początko ,vym 
400.000 mk.

Poznań, w sierpniu/wrześniu 1917,
, Leon Mikołajczak.

K R O N I K A .
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Wschód słońca e godz. 5.25 r. 
Zachód „ „ 5*18 w
Dłjgeść dpla godz. 12 nu 21. 
NaJnIŁ ciepłota 14 3. najw. 26 5. 
Prognoza: Pogoda.

Z  miasta.
SAMOCZYSZCZENIE MIASTA. Piszą do nas 

* miesi a: Na początku września b. r. zajechał 
•przed dom 1. 18 przy ul. św. Jana ładowny wóz 
a ładunkiem jakichś towarów, a po odjeździe 
(zostawił na ulicy resz':ę słomy z opakowania.

która zmieciona, utworzyła stóg na metr wyso
ki przy ścieku. Przechodzący stróż porządku 
publicznego oglądną! tę nową wiejską ozdobę 
miasta i zamedytował się nań pytaniem, kto te 
śmieci ma u sunąć: 1. czy właściciel domu L 18? 
czy urzędująca w tym domu ajecicya spedycyj
na p. Adolfa Sterna? 3. czy furman, który przy
wiózł słomę? 4. czy właściciel wozu. który ją 
przysłał? 5. czy też zakład czyszczenia miasta 
lub może centrala wojenna paszy? Nie mogąc 
rozwiązać tego problemu, oddaliło się oko pra
wa, zostawiając rzecz tę wiatrowi Atoli spadł 
deszcz, stóg nieco zmalał, ale zyskał za to na 
spoistości i stał sobie dalej dniem i  nocą, odwie
dzany czasem przez okoliczne psy, ule szarpa
ny często z boku przez przejeżdżające obok wo*

zy, nadeptywany krajem przez przechodniów, 
zapadł na suchoty, chudł, garbił się, malał —  
i po awóeh tygodniach ledwo parę słomek mięi- 
dzy kamieniami mogło zaświadczyć, jak sama 
przyroda dopomaga organizmom miejskim' w o- 
bronie przed śmieciami. Tak w organizmie lu
dzkim nieznane siły, odpornością nazwane, ni
szczą w nim często bakterye i zarazki, tak sa
mo siły przyrody działają w zbiornikach ludz
kich, wywomjąc bez pomocy ludzkiej samoczy 
szczenie. , - J.

Dnia 19 września druga, fura pozostawiła zno
wu przed tymże samym domem kupę zmierzwio
nej słomy. Problem sam oczyszczenia wydaje się 
jednak teraz trudniejszym, alLowtem obok feło- 
my zostawiono kilkadziesiąt potłuczonych flar 
szek‘, nie wiadomo więc, czy siły przyrody tak 
łatwo straw i a szczerby szklane i jak długo po
trwa prcces tak utrudnionego samoczyszczenia 
miasta? A 1 i q u i s.

KARTKI KORESPONDENCYJNE. Czogó jui 
w Krakowie nie brakuje! Po cuk ze, mące, wę 
dlinach, tytoniu, kartoflach i węglach, przyszła 
kolej na. kartki korespondencyjne. Urzędy po
cztowe dożyły tej błogiej chwili, iż i one otrzy
mały prawo obywatelstwa do wywieszania napi
sów, jakimi się szczycą sklemy spożywcze, i 
wywieszki: „Niema kart korespondencyjnych**, 
jakie widnieją na główne; po<-zcie, po filiach i 
trafikach uprzytomniają poczciwemu Krakowia
ninowi jeszcze jedną z naszych mrzer. Co się 
stało? pyta poczciwy ludek krakowski. „Pewni
kiem ktosik wykupuje kartki i robi sobie zapasy 
na oblężenie*1, powiada jakaś stróżka, ciesząca 
się wśród kumoszek sławą „przewidującej**. „To 
rozmyślny zamach na nasze kieszenie** — woła 
dyurnista, rozgoryczony pięciogodzinną wędró
wką za kartkami — chcą nas zmusić, byśmy pi
sali tylko listy, by w ten sposób zarobić na 
porcie1. „To dziwne!**, szepce jakiś domorosły 
ekonomista, trwożliwie rozglądając się, czy 
„odcinek.1* jed, bezpieczny. „Wszak teoretycznie 
rzecz biorąc, na banknoty i kartki koresponden
cyjne nigdy w drukarni państwowej papieru 
zbraknąć nie powinno!** —  A nam się zdaje, 
iż należy patrzeć jak najbliżej i przyczyny stzu- 
kac w znanym, kochanym szlendryanie naszych 
władz pocztowych.

ŻYDOWSKA SZKOŁA GOSPODARCZA W  
KRAKOWIE. Informują nas, że komitet żydow
ski zakłada w naszem mieście szkołę gospodar
stwa rolnego. Program szkoły ma obejmować 
Daukę sadownictwa, ogrodnictwa, pszczela-stwa 
i hodowli drobiu. Gruntu dla szkoły dostarczyć 
nia podobno zarząd miasta- Szkoła ma powstać 
w najbliższym czasie. O ile informacya ta jest 
ścisła, nie zdołaliśmy sprawdzić. W każdym ra
zie, jeżeli żydzi chcą założyć szkołę gospodar
czą' dla siebie, muszą to uczynić własnym ko
sztem, W żadnym y ypadku zaś ludność polska 
nie mogłaby się zgodzić na to, by zarząd mia
sta z gruntów eminnych robił żydom prezenta.

ZJAZD NAUCZYCIELSTWA LUDOWEGO. 
W dniach 20 i 30 b. m. odbędzie się w Krako 
wic, w sali Sokola XI zgromadzenie delegatów 
Zv>iczku po’ sk. nauczycielstwa ludowego w; Ga 
Ti cyt. "W p.-fwozym dnm, -no nabozełKW." V  
godz. 8 rano w kościele 00. Franciszkanów, 
nastąpi o godz. 9 zagajenie oorad przez prezesa 
St. Nowaka l ukonstytuowanie zjazau. Referaty 
wygłoszą: drrektor T. Bemadzikiewioz: „Cele 
I zadania element im ej szkoły polskiej**; Dr H. 
Kanarek: „Kształcenie! polsk-ego nauczyciel
stwa ludowego**; ks. rektor Graleiwskt z War
szaw : „Organizacye szkolnictwa ludowego w 
Królestwie Polskiem" i docent Dr Tomasz Jani
szewski: „Gruźlica u dzieci**. W  drugim dniu 
obrad nastąpi wybór komisyi wnioskowej, spriu- 
wozdania administracyjne, wybory prezesa, 
członków zarządu naczelnego, sądu Honorowe
go i komisyi rewizyjnej, referaty p. Baścika:.' 
„Nauczyciel jako czynnik ekonomicznego pod
niesienia kraju**, p. Mayera: „Zasady pragmaty
ki służbowej dla nauczycielstwa ludowego**, 
wreszcie sprawozdania komisyi i uchwały.

KORESPONDENCYA Z JEŃCAMI W RO- 
SYI. W tej sprawie nadesłano ze Sztokholmu 
informaeye następujące: Do Rosyi można pi
sać po polsku przez „Svenska Róda kftrsott, 
Linnegatan 77, Stokholm*". Korespondeot-Polak 
załatwia w rem biurze wszystkie polskie kore- 
spondeneye w sprawie jeńców cywilnych i woj
skowych, oraz wywiady o osobach prywatnych. 
Lii,ty w sprawie jeńców wojskowych, adreso
wane do szwedzkiego „Czerwonego Krzyża" 
lub też pisane wprost dc tych jeńców za pośre
dnictwem powyższego biura mogą być nie opła
cane i dołączanie obiaty pocztowej me jest po
trzebne. Natomiast listy do osób prywatnych 
lub jeńców cywilnych winny być opiaoane; ró
wnież dopłata pocztowa na dalszą wysyłkę po
winna być dołączoną. Kopert drugich, o dc nie 
są adresowane po rosyjsku, lepiej nie wysyłać. 
Przy adresach winno być dokładnie podane, 
ozy to jeniec cywilny, czy wojskowy, czy osoba 
prywatna. Przy wywiadach o jeńcach wojsko
wych 1 cywilnych należy podać rok ich urodze
nia, numer pułku i komprnii, gdzie i kiedy zo
stali wzięci do niewoli, wreszcie adree ostatniego 
szpitala lub obozu w Rosyi. Po 3—3 miesiącach 
należy się ewentualnie upomnieć o odpowiedź 
i przytoczyć krótko najważniejsze okoliczności, 
niezbędne do wyszukania adresata w Rosyi. Na
leży toż zaznaczyć, że strona pisze drugi lub 
trzeci raz w tej sprawie. Dały lisi i/raz z okład
ką może być pisany po polsku. Strona, kore
spondująca ze szwodzkicm Towarzystwem 
„Czerwonego Krzyża", winna zawsze podać <io- 
kłalny swój adres.

Z Polski 1 ze świata.
USUNIĘCIE POMNIKA. W  tych dniach z 

rozporządzenie władz okupacyjnych usunięty 
został pomnik, wzniesiony przez Rosyan na 
gruntach gminy Czyste pod Warszawą w kształ
cie piramidy, zakończony cnai ek tery ety oz ną ko
pułą, zbudowany z żelaza, pokryty byli napisa
mi w języku rosyjskim, zawierającymi fałszy
wy opis zdobycia Warszawy w r. 1881, czjtu n&-

pis: „Bałwochwalcy upokórzde się! Bóg z na- 
mi“. (Jazycznlki pakariajties. Bóg s nami, za 
usmierenie polskawo miatieża). Podczas rewo- 
lucyi 1907 roku pomnik ten został uszkodzony 
wybuchem bomby,- podrzuconej w celu zniszcze
nia go. Stałą pieczę nad pomnikiem roztaczali 
inwalidzi, zamieszkali w specyalnie zbudowa
nym dla nich domu, otoczonym ogrodem 4-mor- 
gowym. Obecnie, poi usunięciu pomnika, dalsze 
przebywanie inwalidów w; Cym dymu staję się 
bezcelowe, j  £ 7  A  '

„ZJEDNOCZENI". Pod p, z ewodnic rwem na 
dnego: Dr Konrada Rskiego odbyło się w War
szawie zebranie organizacyjne grona polskich 
kupców detalistów, dążących do utworzenia in
stytucyi zbiorowej p. m „Zjednoczeni*', na wzói 
podobnych orgadzacyj, cieszących cię popular
nością w Niemczech, ł  ,

KRADZIEŻE W  ZAKOPANEM. Piszą do nas 
W  nocy z 15 na 16 b. m'. dokonano tutaj kra
dzieży wśród osobliwych okoliczności. Właści
ciel hotelu i dyrektor Towarzystwa zali
czkowego, p. Sieczka, który sypiał od pe
wnego czasu na dole w swoim obszernym i 
pełnym zakątków hotelu, obudził się rano 16 
b. m. i sprawdził natychmiast, iż wyciągnięto 
mu a pod głowy portfel z bardzo znaczna kwo 
tą pieniężną. W pokoju rozchodziła się woń 
chloroformu lub eteru. Dodać należy, iż służąca 
zauważyła w nocy w jego pokoju błysk latarki 
elektrycznej, jednak nie wpadła na myśl zbâ  
dania sprawy bliżej. Pozostały ślady, iż złodzie
je, którzy zakradł' się przed wieczorom, pró
bowali dostać się do kasy wertheimowsfciej.

Jest to już trzecia kradzież w hotelu tury
stów. W  roku zcsilyir skradziono tam pani S. 
pierścionek Jwylantowy wartości 1000 koron, w 
tym roku p wnemu proboszczowi z Królestwa 
sto kilkadziesiąt koron z por*felu. Właściciele 
pensjonatów pokutują nieraz za zbornie zaufa- 
nie w uczciwość ludzką i obojętność, jaką oka
zują niekiedy wobec szkód, doznanych przez 
gości. . - '  1 ■

Ostatni wypadek poruśźyl silnie tutejszą o- 
pinie, podrażnioną już ciągiem!, bezkamemi kra
dzieżami. W sierpniu włamano się do szaf w pen
sjonacie Kobaltowej na Bystrem, a w tym sa> 
mym czasie kdruta W. spłoszył wkradających. 
się złodziei. Dnia 13 b. m. ograbiono przez o- 
kno nokój p. M. z Krakowa, gdy w przyległej 
jadalni siedział puzy wieczerzy, nazajutrz p.
Stefanus odstraszył złoczyńców w willi „Ju- 
trzence", którzy .poczęli już gospodarować; cho
dzą wieści o kradzieżach w jednym w tutejszych 
hoteli. Dodać tr_eba, żo wszystkie te kradzieże 
uchodzą bezkarnie, cc jeszcze bardziej złoczyń
ców rozzuchwala.

BIURO PORADY W  NOWYM SĄCZU. Utwo
rzony przy kompaniach zapasowy en pułku pie
choty pospolitego nmzeria Nr 32 w Nowym 
Sąezu „Fundusz dla wdów i sierot" otwiera f)ii> 
ro porady dla krewnych żołr;°rzy tego pułku.
Zadaniem biura porady jest piaedowszystkien: 
przyjście z poradą i z pomocą w Łażdej potrze
bie wdomom, sierotom i innymi krewnym ioł- 
nie-ay t udW-łanh. « Weoayaćh i jm? i
nych poborach wdów, w sprawach ptrpiiamycii, t e - ■ 
umieszczenia ssierot w zakładach wychowaw} 
czych, w sprawach gospodarczych i t. p. Biuro 
porady ma również badać, czy prośby c zasił
ki z powyższego funduszu zasługują na uwzglę
dnienie

Pisemne zapytania należy zwracać atf biura 
porady funduszu dla wdów i sierót- przy kom
paniach zapasowych pułku piechoty pospolite
go ruszenia Nr 32 w Nowym Sączu. Ustne po
rady udzielane będą każdego wtorku i piątku 
od godz. 11 do 12 w południe w kancełaryi w 
nowych koszarach e. k. obrony krajowej w No
wym Sączu. W rocznicę Śmierć* ś. p. cesarza 
Franciszka Józefa I. dnia 2 listopada b. r. roz
dzielane będą tymczasowi 10.000 kor. % powyż
szego funduszu między potrzebujące f zasługu
jące na wsparcie wdowy, względnie sńrotv po 
poległych żołnierzach powyższego pułku. Nale
życie uzasadnione prośby należy przesłać do 
Inia 15 października b. r. na ręce wzmianko
wanego biura porady.

NIEPRAWDOPODOBNE, A JEDNAK PRA
WDZIWE. „Kur. Lwowski" pisze: Od czterech 
tygodni już przeszło otrzymuje pełną racyę mą
ki i chlena ludność całej Austryi z wyjątkiem 
jednej jedynej Galicyi Jakiż racjonalny powód, 
czy nawet cień powodu, czy pretekst choćby 
wskazaćbj można do tego żywnościowego „ww 
odrębn 3nia" Galicyi? Czy może dlatego .udność 
Gahoyi iryłącznie skazana została na pół porcyi 
chleba i rnąjd, że właśnie ten kraj produkuje 
aboia nadmiar, którem obdziela całą monarchię?

Podkreślamy, że analogicznie ludność Gah- 
oyi upośledzoną zoitała w wymiarze cukru.

TEATR NOWOCZESNY. Nowa ta, do przed 
kilku tygodniami założona impreza, objechaw
szy już kitka mim galicyjskie! zdobyła sobie 
zasłużone uznanie, zaróma reżyseryą p. Friti 
schęgo, znanego artysty teatru m. we Lwowie, 
jak grą jego, p. Zofii Dobrzańskiej, p. Lelskiej- 
Buriyńskioj. Wandy Nowakiewicz, Mieczysław 
wa Bronlatowskiego, Alfreda Nowakowskiego, 
Mieczysława Nowakiewicza i im Artystyczny 
ten zespół ped kierownictwem dra Adama brzo- 
ga ivystawia rozgłośną sztukę Lenggela „Tan 
cerka" i świetną komedyę Schmidta. „Tajemni
ca młodej mężatki1',' Tournee Teatru Ndwofczo 
snego obejmuje jeszcze miasta: Jasło, Stryj, Sa
nok, Sambor i lirohobyćz.

STAN INWENTARZA ŻYWEGO W  KRÓ
LESTWIE, „Głos Radomski" zamieszcza inte
resujący artykuł o stanie inwentarza żywego 
w ziemi radomskiej i całej okupacyi austro 
węgierskiej, oparty na materyalach statystycz
nych. C. T. R. Matoryal ten —• pisze „Głos 
Radomski" — zebrany został za pomocą tutej
szych komitetów obwodowycn i zarządów woj
skowych I obejmuje cztery gubernie: lubelską, 
piotrkowską, kielecką i radomską. Przytocze
nie "yfr dotyczących po izczególnie każdej gu- 
bemil zajęłoby zbyt wiele miejsca, podajemy 
więc dane, odnoszące słę tylko do ziemi iwłom-

skiej. Dane te mówią same za siebie i nie poK 
trzeoują komentarzy.

Przed wojną w ziemi radomskie było: kon! 
i 30.994, bydła 317.385. owiec 72.985, świń 
160.782, pszczół (uli ) 36.001, natomiast obecnie 
jest: koni 67.523, bydła 152.813, owiec 19.786, 
świń 58.928, pszczół (uli) 11.438.

‘Odnośnie zaś do całej okupacyi austro-węgier-i 
sklej stan cyfrowy jest następujący: przed woj-i 
ną było koni 501,900, bydła 1,100.000, świń 
580.000, pszczół (uli1) 162.000 — a jeat obecniń 
koni 200 tysięcy bydra 492.000, śró”ń 200 ty-i 
sięcy, pszczół (uli) 49.000-

Ze względu na słabą rozrodność koni i bydła 
dwie te pierwsze pozycye są dla nas najbardziej 
zastraszające, a wziąwszy jeszcze pod uwagę 
rJep zerwana rekwizycyę nieodłączną wojnie •—> 
łatwo przewidzieć dalsze szybkie zmniejszanie 
się u naa stanu koni i bydła, s także i owiec. 
Już teras fachowcy twierdzą, że faktyczny ot 
becny stan koni należy pTzyjąć o 10%, a bydło 
<? 5% mniejszy.
_ Natomiast co do Świń i pszczół, wobec ich 

siły rozrodczej, cyfry podane należałoby podj 
wyższyó o 20%. Zestawiając cyfry ilcścl koni 
i bydła przed wojną j obecnie, dochodzimy, żef 
w ciągu wojny u.eżącej utracCjśmv ich z górą 
60%, •**' -

Fara tak dużego unytliu w bydle i LiiMach, 
pomijając jut. spowodowaną tem drożyznę mie- 
80, mleka, biak nawozu i t. p. wartości, którycH 
Drak, czj drożyzna ncwoduj- znowu nowe po-̂  
średnie niedomagania gospodarcze ™  wpłyniel 
również' w sposób wysoce ujemny na przemysł 
garbarsĄ Który ,w naszym kraju przed wojną 
pięknie się rozwijał ' ^

KATASTPOFA W  KOPALNI. W  k'opaln| 
węgli „Czeladź**, w koionii Piaskach pod So
snowcem, wydarzyła się straszna katastrofa w) 
szybie „Piotr". Po skończonej pracy wzeszła do! 
klatki w windzie pierwsza partya, złożona z 13 
górników, powracających z nocnej pracy.Wk-ót« 
ce po uniesieniu się szala z górnikami z nńw 
wiadomej przyczyny runęła w przepatć. Go mli 
cy ponieśli śmierć u  miejscu. Pogrzeb ofiar kał 
tastrofy odbył się onegdsj. WszyBtkie" 12 tru? 
miar złożono do jednego grobu Pogrzeb ten byt 
olbrzymia żałobną ffianilestaeyą ludu okohcznen 
go, który w iloćct kliku tysięcy odprowadzę 
zwłoki as miejsc® wiecznego aooczynku.

SIŁY ROBOCZE I FACHOWE s Księstw* 
utrzymuje w ewidencyi o. I k. centralny Urząt. 
wynjjmu pracowników przy gen. gubernator* 
utwi« w Lublinio. W Krakowie Liga Pomocy} 
przemysłowej uh Straszewskiego 28, otrzymujsl 
i udziela do przejrzenia wykazy łego urzędu w) 
godzinach od 9—12 1 od 4— 6-tej.

NOWY POLSKI TYGODNIK W  ROSYI. Od 
lj września zaczął wychodzić w Piotrogroazia 
nowy tygodnik poiski pod nazwą: „Polskie siły 
zbrojne**. Jest bc urzędowy organ Naczelnego 
Koirótotu Wojskowego.

KONSKRYiPCYE WOJSKOWE W  BUDAPEę 
SZCIB. Magistrat budapeszteński ogłasza kon* 
skrypeye wszystkich, uznanych przy dotychczas 
eowych przeglądach za zdolnych do srużuy woj*

M ay 4>> w-i ai«r»
a 81 grudnia 1899, samoistnych przemysłowców* ' 
kupców tudzież osób, zatrudnionych w przed* 
siębjprstwaeh przcmyełowyeL .  kupieckich, da* 
le; bezrobotnych, przebywających w Budape* 
szcie 1 w końcu wszystkich zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach i fabrykach, obowiązanych' 
w my/l artykułu fiS ustawy z roku 1912 do pro* 
wadzenia prz-didębiorstw Bezrobotni zgłosić 
się mają dnia 12 wneśnia. Konskrypcya wszy* 
stkieb innych przeprowadzona być ma do koń* 
ca b. m.

Zawlabotnieun :l kornnnikafy.
POSIEDZENIE „KOŁA KATECHETÓW* 

'(obie sekeye) odbędzie się dziś (czwarte*. 20. 
b. m.) o godz. 5 I pół w Coli. Noy. sala ATK TT, 
Sprawy bieżące, terminy spowiedzi.

Z TOWARZYSTWA 1FiMIZMaTYCTNJGO. 
Zebranie członków Towawzj sjws odbęćz'“ się 
w  piątek 21 b. nj. o godz. 3 w hotelu Francu* 
skhń. Mówić Dędzie Włodz. Antoniewicz na ta* 
mat „Muzeum podolskie w Tarnopolu".

EGZAMIN KWALI^iKACYJPT dia nauczy* 
cieli szkół ludowych pospolitych, przed haam  
sya egzaminacyjni, w Krakowie rozpocznie sią 
częścią pisemną dnia 18 października or. Poda* 
nia udokumentowane z podaniem dokładnego! 
adresu wnosić raieży za pośrednictwem przełć* 
ionyeh Rad szkolnych okręgowych do Komisyi 
egzaminacyjnej (uL Podzamcze 1) do unia 10, 
października br.

W SZKOLE SZTUK PIĘKNYCH dla kobiel 
M. Niedzielskiej praca na wszystkich Kursach 
rozpocznie się 1 października. Zapisywać się mo
żna codziennie od g. 11— 17 w lokalu szkoliiyot 
Szpitalna 17,

WlioDOMOŚCI KOŚCIELNE!
NABOŻEŃSTWO SUCHEDNIOWE. Zarząd 

Arcybractwa Miłosierdzia i Banlru pobożnego 
Krakowie zaprasza swoich członków na Nabo* 
żeństwo Suchedniowe w Kościele św. Barbary} 
w dniu 28. września o godzinie 8 rano odhyo fiiĄ 
mające.

REPERTUAR TEATRU IM, J. SŁOW AC&
(Program na stronicy czwartej.) 

Czwartek:  „Mumyi" j. b*aa3awskięgd, 
Piątek:  „Zemsta" AL hr. Pudry 
S< bota: „Tamten" sztuka w 5 aktach Józłf̂  

Maskoffa.
NiedzIelL (2t września) po połućnft* 8 

dżinie 8: „Zabuwa*1 G. Zapolskiej — wieceorem| 
„Ruinson ł Daliia" kom. w 8 akt Srern. Lougęg

REPERTUAR TEATRU LUDOWEfig^
(Program na stronicy czwarteĵ

C ry si tek:  „Dookoła_miłości",

„Wesele FóS 
J i  ^Dowid Ooi(

W D

—U

P i ą t e k :  teatr zamknięty 
S o b o t a :  o gudi, 8 i  pół popoł, h 

sła" — l̂e-ifcorem o godk 7 1 póh prawią Co(4
per®ield‘ widowiska 
powieócl Dickensa.



o * . zzr. muTumr- « ani a 20. września m i
T

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, 20 tan, 19J7.

Przędownie ogłaszają dn. 19 bm, —  1

v Wschodni teren. ,
Z obu stron doliny Oiioa odparliśmy sunj

rumuńskie atakL Nieprzyjackfa, który ^8 
wdarł w jedneni miejscu wynacoBO szybkim 
kontratakiem.

Wioski ten*. ~  ]  r
U grupy wojsk, r a n o fiu  polnego bar. 

Conrada kontnrtaS p r i W  ® »  odzyskania 
kawałka odcinka, praenijająeo pozostawio
nego niepoyjaekdowi, wydał piłny sukces. 
W j t ńraf*- n ilęto 6 oficerów i przeszło JQ0
żpktknyr

Południowo-wschodni teren.
0 cs  zadany,

Szef sztabu generalnego,

a riy łery ii min. Po południu piechota rumuń- dów i któro teraz jednoczą świat cywiłizo- 
ska przeszła do ataku wielkiemi siłami. Chwi- [ wany przeciw Niemcom. Francja  prowadzi 
Iowo udało się jej wtargnąć w, część naszych] wojnę- dale

-fT
kom??et rady robotników 1 żolnieray. Pal- 
ezyńsłdego zmuszono do ostąprómia. Robotni-

Biuletyn niemiecki.
Berlin, <Ł 20 Hm. 1917. 

.Wielka gł. kwatera ogłasza d, 19. Hnu

Zack d sł teren:
Grupa wojsk ks. Ruprechta: W e Flandryl 

między lasem Houtkoulster a Lys wczoraj 
przez cały dzień spotęgowała się wałka 
działowa. Ogień niszczący bateryi nieprzy
jacielskich, —  ale widocznie hamowany na- 
szemi siinemi odpowiedziami —  wysyłał zno
wu jak najgwałtowniejsze fale ognia na na
szą strefę obronną. Wieczorem i dziś rano 
nieprzyjaciel kilka razy wa12 ogniem hura
ganowym, ale ataki piechoty irie nasrąpBy. 
Pod Łeaa i  Si. Quen4ia. żywa działalność he
lowa.

Front wojsk następcy tronu: Ńa ńr-fnocny- 
zaebód od Soissons, nad kanałem Aisny-— 
Marny, I na zachód od niziny Saipe zwal
czały się artylerye niekiedy zużywając spo
ra amunicji. Na wschodnim brzegu Mozy po 
knotkiem gwałtownem przygotowania 0- 
gniowem na zachód od gościńca Beaumoct—  
Vacheranv3łe Francuzi atakowali aa sze
rokości 3 km. Pierwsze lale nieprzyjacielskie 
szybko ustąpiły pod naszym ogniem obron
nym, za nimi postępowały jednak w głębo
kich rzędach rezerwy, które Je porwały do 
nowego atakm, I  km aBny wypoć rozbB się 
jednak w  — ujm ognia jui też w walce 
z  Mfeka. W  odpływających kupach nieprzy
jacielskich nasza artylerya miała szczegól
nie wdzięczny cek Dzień tra kosztował 
Esapcuzów znowu wielkie ofiary, ą ido przy- 
jdfiel im łn tir ] t u ^ i d  ^

.Wczoraj t s i n d t a  10 aJgpc.tj)ac?«r»HcŁ 
samolotów. WIcefeldfebeł Tkom strącił 
trzech, porucznik Thuy dwóch przeciwników.

Wschodni teren.
Front wojsk ks. bawarskiego: Po& DźwiS- 

skiem i w hdw pod Łuckiem działalność 0- 
t »h w » rewy jaka m ącenie  się spotęgowała.

Frcmt wojsk arcyks. Józefa: Silne ataki 
Rammiów akierowały eię przeciw naszym 
staaowiafcom na wzgórzach na południe od 
doBay Ojtoz. Nieprzyjaciel, który z początku 
wtargną! na południe od Grozesti, został sil
nym kontratakiem wyparty. Inne ataki od
parto już ogniem. Zadano nieprzyjacielowi 
Wiele strat i wzięto dużo jeńców.

Front wojsk gen. Maekensena: Pod Vsr- 
pitą i Munzelul rumuńskie wojska powtórzy
ły  — ki, które się jednak nie udały.

Front macedoński: W  kotlinie Monastyru 
f w przesmyku między jeziorami Prespa a 
Ochry da wzmocniła się eayaaość działowa. 
Na wschód od jeziora Dojejm były utarczki 
straży, podczas których Baągarzy sfę&rfli 
mieszane oddziały nieprzyjacielskie.

Pierwszy jen. kwatermistrz LudendorfJ

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. B. Wolffa. W ieczór. Walka 
.■ yłcryi w e F i a n d r y i  trwa dalej.

Z frontów bojowych.
leń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 

j donoszą: Teren w ł o s k i ;  Na płasko- 
1 Bainsizza i koło M o n t e  G a b r i e l e  

d- szym ciągu wznowiona czynność boio- 
Dwa razy piechota włoska szła do ataku.

■ każdym razem ją odparto. Na płaskowyżu 
r a s u silny ogień nieprzyjacielski U gru- 

-• wojsk marszałka polnego br. *C o n r a d a 
■ alki lokalne. Koło Cauriol Włosi zaatako

wali dawno opróżnione stanowisko straży 
polnych. W  innych miejscach niektóre od
działy zaatakowały nasze wysunięte naprzód 
stanowiska straży połnyeb, zostały jednak 
odparte. Nasze przedsięwzięcie celem odzy
skania części naszego stanowiska koło Car- 
zaso, któreśmy niedawno temu opróżnili; 
została uwieńczone zupełnym sukcesem. 
Wzięliśmy do niewoli 6 oficerów 315 żołnie
rzy.

W s c h o d n i  teren: Front arcyks. Józefa: 
Od świtu aż do godzin popołudniowych na
sze stanowiska koło Grozesti po obu stro
nach doliny Ojtoz stały pod silnym ogniem

stanowisk, ale wspaniałym kontratakiem 
wojska nasze wyparły Rumunów. Rumuni 
ponieśli ciężkie straty. W  nocy stanowiska 
bez wyjątku by ły  znowu w naszym ręku.

Front ks. b a w a r s k i e g o :  Prócz odno
wionego gdzieniegdzie ognia działowego nie
przyjacielskiego nie było ważnych działań. 
Wschodnio południowy teren: W  niektórych 
odcinkach’ patrole nieprzyjacielskie okazały 
^wzmożoną czynność.

KOMUNIKAT WŁOSKI. -  -  
Wiedeń. Komunikat wioski z d? 18 hm.: 

Na połudn.-wsehód od wyżyny Bainsizza 
odparto nowe ataki nieprzyjacielskie. Na 
K r a s i e  żywa walka działa,

NOWE MINY NIEMIECKIE.
Berlin. „Stockholms Tagblad“ donosi, iż 

według wiadomości z Londynu Niemcy za
łożyli dokoła Anglii wielką, ilość nowych 
tnin nowego typu. Miny te są mniejsze od 
dotychczasowych, a nadto posiadają zna
czniejszą siłę wybuchową.

alej. nie gwoli zdobyczy ani zem- ków wezwano, aby nie składał! broni i  ato!
by brc-nić swojej wolności : - 'cza - byli gotowi aa wszelki wypadek.sty, lecz

wisłośei razem z wolnością i aieza.w ilośc ią  
świata. Żądania Francy! są iądaniansi spra
wiedliwość i samej i są niezależne od wyni
ku bitew. F rancja  głosiła jo  już w  r. i d« l ,  
kiedy została zwyciężona, głosi je także te
raz, kiedy swoim napastnikom dała odczuć 
siłę swego oręża. Dezaneksya Alzacyi i Lo
taryngii, wynagrodzenie z» szkody i zni
szczenia, które wyrządził nieprzyjaciel, za
warcie pokoju, ałe nie pokoju przymusowe
go, pokojn przemocy, któryby zawierał w 
sobie drugą wojnę, lecz pokoju sprawiedli
wego, któryby nie uciskał żadnego narodu, 
ani mocnego, ani słabego; pokoju skutecz
nych rękojmi, któreby zabezpieczały wspól
notę narodu przeciw zamachowi jednego z 
nich —  oto są wzniosłe cele wojenne Fran
cjo, jeżeli w ogóle o takich celach może być 
mowa u  narodu, który przez 44 lat czynił 
wszystko, aby ludzkości zaoszczędzić okro
pności wojny. Jak długo te cele nie są osią
gnięte, będzie Francya toczyła wojnę da.ej- 
Zapewne, toczyć wojnę o  jeden dzień za 
długo, byłoby największą zbrodnią history
czną, ałe gdyby ją chciano przerwać o je
den dzień za wcześnie, wydanoby Francyę 
w  ręce najbardziej upokarzającej^ niewoa, 
nędzy materyałnej i moralnej, *  którejby jui

U r s w i p i t p e w p H W U
Rzym. B. kor. Agencya Stefanego d o n o si, v    ___ mm

ze Genua, Alessandrya i Turyn uznane zo-;nic jej nie wyratowało, 
stały za strefę wojenną. Prywatne nieston- * 
trolowane dotąd wiadomości podają jednak 
o dalej sięgających niepokojach i politycz
nych strajkach.

Lugano. B. ko#. Włoskie dzielniki, które 
po ziniesteniu zamknięcia granicy przedosta
ły się tutaj, starają się wywołać wrażenie, 
jakoby wszędzie porządek publiczny orzy- 
wróoofio i  zapewiriowo, jakoby usposobienie 
wojenne się wzmagał®. Jutro w rocznicę 
wkroczenia Włochów do Rzymu zapowie
dziane są publiczne manifestacje przeciw 
Papieżowi. Rada ministrów' usunęła kilku
nastu prefektów i podprefebtów, którzy do 
urzędu swego nie dorośli.

Wiedeń. (Telefonem).

Oświadczenie rządowe wskazuje dalej je
szcze raz na konieczność skierowania Wazy  ̂
srtkich s3 matoryalr.ych Iiraju kn wodnie, f 
powiada tak: Cliociaż f r o n t  r o s y j 
s k i  zgotował nam p r z y k r e  n i e s p o 
d z i a n k i ,  musimy się jednak spodziewać, 
że n o w a  r e p u b l i k a n a b i e r z e  z n o 
wu s i ł ,  by przyrćeić wewnętrzną jedność

których doniosłość później się uwydatni. —  
W e F ran cji kształci s i ę  p i e r w s z e  k o n -  

! t y n g e n  t y  a m e r y k a ń s k i e .  Nasza ar 
[mia jeszcze n igdy nie była nałchniona dn- 

Południowe dzień-[cham -większej moralności, jeszcze nigdy nie_ -Jo Irniki wiedeńskie od trzech dni pom ieszczają! czuła się pewniojszą siebie, jak dziś. żeby  jej 
sensacyjna wiadomości z W łoch, które ie -1 podziwu godne bohaterstwa było usunięte z 
dnak nie są potwierdfeone ani przez dziemiild pod wielkiej krytyló, musi ona czuć, że 
wieczorne ani przez urzędowe doniesienia, znajduje się pod 'opieką opinki publicznej,
Dlatego należy przeczekać, aż nadejdą wia
rygodną informacye o wydarzeniach we W io- 
azecK.

f f o d k ła d  z a m ie sz e k . ' v
Ztrrydf. Według wiadomości nadeszłych ż 

granicy włoskiej, rozruchy, o któiych do- 
nłeisioino s  TWymu, z  MedyoLanu, a także z 
prołudomowych prowiacyi kraju, zostały spo
wodowana nie tylko brakiem środków ży- 
whioścł, lecz że mają także bardzo p o 1 i t y- 
o z n y  c h a r a k t e r .  P o d k ł a d  p o k o 
j o w y  -rozruchów jiest widoczny, co stwier
dzają dzMonki Włoskie, zwracając w naj.po- 
ważinaejflro} formie uwagę rządowi na nie- 
bo zpi ecaoństwa mogące wypłynąć z ąwan- 
tuaMw»»i pTOpagamidjt, {pokojowej.

STABC1A W  MEDYOLANIB.
Lugano. jWedług osta.tlmd[l, wiadomość?,

Któro się przedostały ptzez graańcę, pano
wała W Mi0d; yo I a n ^® f o r m a l n a  re-  
w o ł u o y a .  Toczyły się tam nieprzerwane 
w a l k i  u l i o z n e ,  przyczem było wieluza- 
bditycŁ i ramnych.

Również okręgi w pobliżu M e d y o l a n u  
zostały objęto rozruchami. j

Sprawa zamknięcia granic.
Zurych. Rząd wioski rozpowszechnia w 

Szwajearyi wiadomość jakoby zamknięcie 
granicy zostało spowodowane przesunięcia
mi wejsk, ponieważ Cadorna, otrzymał pole
cenie, aby działalność bojową wzmógł do o- 
statecznych granic. Wbrew temu podają z 
dobrze poinformowanych sfer, że zamkniecie 
granicy nastąpiło z powodu panujących w 
całych Włoszech rozruchów.

Rząd p o w o ł a ł d o R z y m u d w a  k o r 
p u s y  wojska z f r o n t u ;  są to zarządze
nia militarne, zmierzające do stłumienia ie- 
w<Sty.

Berno. B. Kor. Według sprawozdań dzien
ników zamknięcie granicy francuskiej wy
wołane zostało niepokojami w Medyolanie i 
^  Turynie. W  ostatni czwartek i w piątek w 
Medyniarrfe podczas rozruchów żywnościo
wych uwięziono przywódców partyi socjali
stycznej w ratuszu.

Chiasso. b . kor. Teł. ag-, szwaic. Dziś ra
no zmów otwarto granicę wioską.

Deklaracja Painletego. :
Paryż. B. kor. Ag- Fayaso. W  obu Izbach 

odczytano dłuższe oświadczenie gabinetu, w 
którem podnosi się obowiązek rządu, żeby 
wszystkie moralne i materyałne siły naPodu 
skupić dla rozstrzygającego momentu woj
ny. ” Wojna żąda od wszystMch zupełnego 
opanowania samych siebie i >ak największej 
odwagi do ofiar. Im bliżej k,o n i e ć  w o j 
n y , tern bardziej rozstrzygającym czynni
kiem zwycięstwa staje się m o r a l n a  o d 
p o r n o ś ć  narodu, przeciw któremu nie
przyjaciele podwajają ataki. Rzeczą rządu 
jest podwoić czujność przeciw tym chytrym 
przedsięwzięciom i energię praeerw _ tym, 
którzy chcą popierać te przedsięwzięcia. —  
Kto się staje współwinnym z mepazyjacie- 
lem, po winien odczuć surowość prawa. Rząd 
liczy pi zy  tern na miłość ojczyzny i na kar
ność opinii publicznej, ale błędy jednostek 
nie zdołają odwieść Francyi od niezłomne
go postanowienia, podyktowanego jej 
wzniosłem! zasadami 'wolności, zasadami, 
które rewolucja rozpowszechniła wrśród łu-

to jednak nie znaczy, żeby Wkraczać w  pre
rogatywy naczelnej komendy. Rząd liczy na 
współdziałanie parlamentu i zainie-rza^ rzą
dzić w  ścisłem poroz-iunieiiiu * nun. dząd 
nie będzie się starał okrywać swr-j odpowie
dzialności pod optymistyczna fasadą,  ̂bę

dzie przedkładał wszystko jwniamonteud do 
wydania sądu i będzie się starał usprawie- 
dliv*ić zaufanie do raądu energią i szczero
ścią.

Paryż. B. kor. Agencya Ilayasa donosi: 
Oświadczenie rządn w Izbie i  w  senacie 
przyjęto z  jak największym aplauzem. W  
Izbie odczytał Besehaud telegram Teresz- 
czeuld,' wn-ażajacy wolę R osyi kontynuo
wania walki aż do zwycięstwa-

DYSKUSYA “
Paryż. B. kor. Ag. Ilauasa. W  Izbie de

putowanych D u b o i s  domagał się oświad
czenia rządu w spranie czynności komitetu 
wojennego, ponadto domagał się wyjaśnień 
o zarządzeniach rządu przeciw osobom, k tó
re działają w duchu prc:paga.ndy niepreyia- 

[ ci cl sklej. Deputowany A  u g  a g 11 e u x kry
tykował skład gabinetu. Potom drsknsye

wypadek.

SKONFISKOWANA PROKLAMACY/t
V.;;edeń. (Telefonem). Z Rotterdamu dono

szą, że K i e r e ń s k i  skonfiskował prokla
mację wydaną przei K o r  n i l o w a .  Nie 
mówiła ona o odrębnym pokoju, ale apelo
wała do narodu rosyjskiego i oświadczała, 
że polityka Kierc oskiego udogadnia tylko o-

DEPESZE ARGENTYŃSKIE,^
Haga. „Times“ donosi z „Buenos Aires*, 

Wśród ludności panuje wielkie wzburzeni^ 
ł  powodu postępowania prezyd. republiki, 
który polecił hr. Luxburgowi oznajmić, bj 
me spieszył się zbytnia z odjazdem. Postę
powanie prezydenta wywołało żywą dyskuj 
syę w parlamencie tudzież nowr demonst 
cye uliczne, pnyezem żądano zerwania 
Niemcami. ~ ~ :

Odpowiedź na notę papieską;peracye wojenne Niemiec.

KOZACY YŻ OBRONIE GEN. KALEDINA. W tańei Wczorajsza poranny JFremdenśl 
PetersboTr. B. ker. Ag. pet Wobe® oskar fl*f«rd za , iż odpowiedź rządu au sW ,

żenią podniesionego przeciw K a ł e d i n o  ^ e r e ła e g o  na notę papieską, po wysłani^ 
w i, źe rozpoczął ruch przeciw rządowi, w 
Nowoczerkawsku stolicy obszaru kozaków 
dońskich, odbyto się nadzwyczajne posiedae- 
nie organów wykonawczych kozacMch. ‘
Oświadcziono, że pogłoski o taMm ruchu po- t̂ LC a  e-
chodzą ze źródeł niepewnych.

jiej w (in 30 b *m., ogłoszona bedzie publbj 
onok w ók. 21 b. m- Odpowiedkf wszysbJ 
fcseh paiwtw eewoł-pr^mienEł śro& ow o-ew  
ropegdaegio będą w swych głównych caę^

W ezwano
rząd, by odwołał rożka* uwięzienia Kale- 
dypa i zawezwano komendanta okręgu mo
skiewskiego, któremu polecono stłumienie 
ruchu kozackiego, by zswradomfi rząd że 
wojsfea nad Donem nigdy nie Khan/iły wier
ności rządowi Konimkkuit Moskwy izarzą- 
drfł •wstrzyrnaBifs wszystkich Inobów nją- 
przyjaciekkich pezecfw kceakom.

U m ia n a '  w  g u b e r n a t o r s t w ie  . ]
PETERSBURSKIEfŁ

, B, kor, Pet. ag. Tymczasowy
taąd zważywszy, ż« agithcyę KcmSowa w
całości prreytfemflono I ź «  nadzwycnajin® ?*r 
i"7-ąuz0naai wydane £ powodu niej, są Jul 
zbytecznei, zniósł Btanowfcko gnboroatora 
Wojskowego w Pctemburgu. 'Pułkownik 
P a i t o w i a i K o w f  zanńamowialtty z o std  
głó  ̂ nokom ecderojąoym  wojak' W ó& ęgu  pa* 
-crabarsktm. N owy kkmieodaidi m i  oalokB 
idące pełnomocnictwa W sprajWLe uregjioc 
wania zaopatrzjenia w śńodid żywahSęJi i gr 
sprawie 'transportów /

Z FINLA NPYŁ -  ;  y
Sztokholm. B. fcor. Jak s HaBlaBStoSy 3ó- 

noszą  ̂ rząd tymctaaMpwy Ptoąyjsfeł wy^sai S 
nowe dywigyć kioMŁÓw łfo B i ń l a u d y i ,  
rzekamo z powt>Sa onariJwBpyeh operttoyi w 
zatoce feiskSe^ WsByrtklch Rwsyan: wezwa
no do Ojpuacmiesdft FinkiiAyi, panteWei wła
dzo fmlankMis odmówiły Sin wydania środ
ków żywaóśA

BOLSZEWICY. • ■_______ _ _ /
Petersburg. B. kor- Ag. pet. W ió S  tóńoE

riouycb wicnbunnisfrzóW Pelnrfeburga znaj- 
dujo się bolszewik LunaczaiskŁ.

R efem a w po reza w Prasłeeh.
Wiedeń. (Telefonem). Jak z Berlina dońó?. 

szą, przedłożenie o reformie prawa wybor
czego przedłożone będzie jeszcze w paidzier-j 
niku w S e j m i e  p r u e k i m .  Zawierać ontfl 
będzie projekt przewidziany w rozporządzeń 
niu Iłpcowmn, b e *  p l n r Ł ł n o ś o f  i oeń3  
z u s u .  Równocześnie prredłożOTj- Kędzią 
projekt c podziale okręgów wyooicsych 11u, 
bie Panów.̂  Wedle informacji dsżónników 
wiedeńskicli przedłożenie o prawie wybon 

' czem znajdzie w Sejmie większość ma gię r£  
zumfed, bez udziału konserwatystów*.

Sprawi rezygnacji z Belgii.
Berlin. Korespondent berliński pisma J5*- 

dische Landeszeitung“ donosi: 7* dobre poin
formowanych sfer dowiaduję eię, że Papież, 
a przez to także Anglia, ju i dziś półuraędo; 
wnie powiadomieni są o zasadniczych liniach 
wytycznych, jakie sobie Niemcy odnoćnfo do 
kwestyi belgijskiej nakreśliły. Streszczają się 
one w następujących punktach: 1. N i e z a 
w i s ł o ś ć  państwa belgijskiego i z & p ł & t a  
7. a s z k o d y  w o j  e n n e; 2. jak najbardziej 
surowe z ab o w i ą z a n i e Belgii d o  n e u 
t r a l n o ś c i  przy zawieraniu traktatów; 8. 
gwaraneya, że Niemcy nie spotkają się z z a-

Obrndy Izby panów.
SVhsdfcŁ (Tbetonem). Najbliższe posiedzi 

nie Izlpr panów odbędzie się 20 bm. o god 
8 pop, 3E rezydent Izby panów objął już sj 
w y prezydyalnu

Spekolacyjne zakupy domów, ś  
SYiedeń. (Teietonem) „W . Ałlg. Ztg.'1 0Ćh 

noiri, le  w Władnk: odbywają w celactf1 
spekulacyjny oh wielkie zakupy realnoścL W) 
ostatnich czaaaeh płaomio szeaaiastokrotną 
wartość caynaau, Uooąo ńę 1  tem, że po za-; 
warem pokoju nastąpi tnydŁ«e$ n—. t .  jntp»l 
wa zwyżka cayuszów.

Bezpłatni urzędnicy zywnośclowL’ 
Wiedeń. (Telefonara). „Łebt Ułn Blt-“  dew 

nosi, że władze krajowe zajmują się obecnie; 
wykonaniem polecenia nrtęda żywnościowo^ 
go, które oo^ezy zorganirówama służby o-: 
chotniczcj dla zpraw żywnościowych. Rząd 
ma uuniai powołać do b e c p ł a t n e j  
w s p ó ł p r a c y  osoby zaufania, prayczeml 
liczy przedewszystkieic n a  p o m o c  n a m ]  
e s r . ę f  e l L

Stre|K w Ameryce.
L  kor. „Osntral News11 dońdij 

ssą 1  .Waezmytornr W  ponłedzłatek 25.00Ł| 
robotników audaóóu okrętowych' nad wy:, 
brzeżen ceea n  spokojnego aetrąfitowało^ 
10 p isą  byt*  sąjętyek przy*cdowie okrętów, 
wojennych. Jak sfychać rozgrywały się buii 
rsil we sceny.

odroczę ,o  do jutra. W  .chwili kiedy depu- Belgii na i w S k ą ;  B. Równo-
towam zanuerzah opuścić salę prezydent upi|wlienie g o s p o d a r c z e  Niemiec w 
podał do wiadomości, ze wpłynął wniosek o - [Ni po dał do wiadomości, że wpłynął 
zezwolenie na ściganie sądowe jednego z 
jKusiów'. Izba uchwaliła przystąpić natych- 
laiast d.o wyboru epecyalnej kom isji, która 
ma powziąć uchwałę w  sprawie tego wniOr. 
6kx_

Nowa konferencja rosyjska.
Petersburg. B- kor. Pet. ag. Ustalono jako 

termin zebrania się wieikiej demokratycznej 
konfereneyi dzień 25 września. W  konferen
c ji weźmie udział mni«a więcej 800 delega
tów, których zaproszono telegraficznie. —  
W  depeszach podkreślono konieczność zje
dnoczenia wszystkich sff kraju dla zorgani
zowania j ego obrony i utrwalenia silnej wła
dzy rewolucyjnej. W  całym kraju rozpoczę
ły się przygotowania dla wyboru konsty
tuanty. W  19 powiatach utworzyły się już 
komisy® wyborcze powiatowe.

ZNOWU DYMISYE.
Petersburg. B. kor. Pet- ag. Rząd przyjął 

dymaayę mkiistra Akaentjewa i manistra Skcr 
belawa.

Petersburg. B. kor. Rząd prayjąl dymisję 
ńńmstra sprawiedliwości Zarodnego-

Z GŁOSÓW PRASY ROSYJSKIEJ
Petersburg. B. kor- „Biri. Wied.“  podają,

że dla spirzymietrzonych rząd soicyalistyezny 
b«r Kereńskiego otznacza krok ku niepewmo- 
ńci, gdyż K e r e ń s k i  jest jedyną r ę k o j 
mi ą  w i e r n o ś c i  s o j u s z ó w  e j  ze etre 
ny RosyL Sprzyniierzeni chcą tsitae prey- 
spseszyć zrealizowanie aroeoykańskiej obie- 
toicy co do pożyczki 5 miliardów. Wczoraj 
obiegała pogłoska, że EereńsM wystąpił * 
partyi socyalno-rewołucyjnej, ponieważ nie 
gpdził się na uchwalę rady robotników ! żoł
nierzy przeciw wstąpieniu kadetów do gabb 
netu. Zawieszenie dziennika Gorkiego „No- 
waja Żiźń“ wywołało wśrór' bolszewików i 
w kołach socjalistycznych wielkie wzburze
nie. Petersburski generol-gubern ator Pal- 
czyńsld zawiesił także pfemo „Raboczij". •— 
„Rjecz“ podaje, że organizacje roboto, po
czyniły kroki o cofnięcie tego zarządzenia, 
przeciw którorsu protestuje także 'centralny

Obrabowane posła rosyjskiego. 
IWłedtó. (Telefonem). „W . Allg. Ztg.“ dół 

• 1 . v r ■, , nt ,  . |no3i za „Lźokalanzg.", że w Chrvśtyanii ixk
r V • “ ■ N '»  »  T  i  1 h  851 n * h  t M J lit o g o  i^ łC T  .  P M m k a w l

utrzymanie administracyjnego p o d i i . ł » ' ao U n 4 y ™  zoeUl obńbowany > ba-toą’
yażnych papierów.

Konlereucye Czerwonego Krzyza.' 
Geuerri- B. kor. Ag. szwajcarefca. Od Ifl; 

do 1-f b. m. odbyła sic tu konferencja przed* 
Btawśeaeli neutralnych europejskwi organie' 
zaeyl Czerwonego Krzyża dla zbadania sy* 
taiacyi z początikn 4-go roku wojny. Omać 
wiano mrawe ooprawy losu jeńców wojen* 
nych, Borornowainych oaóŁ cywilnych i dać 
portowanych, w końcu mieeąkadców; krajóft 
okupowanych.

N* morrat*."
Berlin. B. Kor. B Wolffa: N ł "oo^łazsą, 

zamkniętym naokoło Anglii nasze łodzie pod
wodne zatopiły 19000 ton.

Belgii.
Wiedeń. (Telefonem). Jak 1  Berlina dono

szą prasa niemiecka bardzo ż^wo dyskutuje 
nad sprawą, czy Niemcy zrezygnowały z 
B e 1 g i i w odpowiedzi na notę Papieża. Nie 
wiadomo na razie, ile jest w tem prawdy, ale 
pisma wftzedaniemieckle przyjmują wiado
mość tę jaki fakt dokonany. Wedle informa
c ji z Hagi, ustępliwość Niemiec w sprawie 
Belgii zrobiła w Anglii dobre wrażenie. O- 
gółnie uważają, że jest to pierwszy krok do 
pokoju.

Dzienniki niemieckie donoszą także o iy - 
wej a g i t a c j i  W B i e c h n i e m o ó w  
p r z e c i w  k a n c l e r z o w i  Rzeszy. CMła 
ta machinacja zwraca się przeciw trwałemu 
pokojowi.

ODGŁOS W  ANGLII., 5
W ledeŁ (Telefonem). „MOnch. Ztg!^ poda

je, jak donoszą wieczorne dzienniki wiedeń
skie, źe pogłoska o s t a n o w i s k u  N i e 
mi  e o odnośnie do B e l g i i  dotychczas się 
n ie  p o t w i e r d z i ł a .  Liberalne stronni
ctwo w A  n g 1 ! i jest jednak przekonane, że 
poza sprawą Belgii niema żadnej innej prze
szkody do zawarcia pokoju. JeśU Niemcy w 
sprawi* Belgii nie mają innych zapatrywań 
jąk angielskie, to nie jeet wyfełnczoaem, ie  
zaoszczędzona zostanie ludzkości 
jedna kampania zimowa.

Wiedeń. (Telefonem). Jak r Budapesztu 
donoszą, międzynarodowa konferencja zbie
rze słę w Bernie 15 października. Reprezen
towane będą na niej wszystkie państwa kul
turalne. Inicjatorem konfereneyi jest Ho- 
landczyk Dresselbuy, który od dwócS łat 
czynił do niej przygotowania. Wezmą w niej 
udział r e p r e z e n t a n c i  m o c a r s t w  
c e n t r a l n y c h  i k o a l i c y Ł  Konferen- 
cya potrwa tray tygodnie. Przez cały czas 
obrad uczestnicy jej będą gośćmi miasta 
Berna. Amerykanin Forth wspomógł konfe- 
rencyę darem pół miliona rubli.

Program obejmuje sprawę rozbrojenia, po
kój bez aneksyi i sprtwę utworzenia między 
miodowego. sądu rozjemczego.

PRZYJECHALI DO KRAKOW A:
HOTEL FBANOUSKL Karo! Skarbek Jfakocp 

wwki k  Lwowa; Józef Rybarski z Jasła; ćad-wtgt 
Gorazdowska ze Starachowic; Stanisław Jaroszjń* 
skł z Gródka Jagiellońskiego; Franciszek Tshiń-i 
skł s Przemyśla; Ks. Stanisław Hołowie* % Z: gA 
rzan; JOaosysław Redych z Krosna: Właays&W. 
BudriALOwzk z Zydaczowa.; Zofia Marłdawióc 19  
Lwowa; Janusz JOlanicz 1  Tamowa; Stanisław D&- 
browołsŁI v Norero Sącza; Dr Ja a  Kinrfrizkl r 
Lublina; "Wikta- Korsak M Wiednia* Tuieua* 
Wlerefiowski *0 Lwowa.

N A D ESŁA N  E,.
W A C Ł A W A  G R 4 B J A N S K IE 0 0

P I E K Ł O
.  (SZKICE Z WOJNY).

Przed mostem. — Piekła — Jedna noc. 
Święty Boże, Święty mocny. — Pan I pies. 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska — Matka. 

Śmierć. — Szpieg.
Cu m  k o r o n  3 * 5 0 .

Do nabycia w e wszystkich k sięgarniach

i
Adm inistracja „Głosu Narodu“ sprzc 

książkę na m iejscu, oraz 
wysyła za zaliczką lub p o  n ą d e ^ a i t t  

należytpśęjLj“
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■ iTEATR MIEJSKI

IM. JUL.
W e czwartek 20 w rześnia b. r.

M U R Z Y N
kumedya w 3. aktach J.

O S O B Y : 
Ada, przełożona pensy i . Panna Rybaka, lei przyia- ciótka 1 pomocnica , , 
llotubka \
J .elegio 
Kaczeóski 
Niezabudko 
Luaia 
Keła 
Mania
Mięcia penfiyonarki 
Czesia 
Doda 
Stasia

Szaniawskiego.

nauczyciele

Jim, miody murzyn . . 
Tcnicki, właściciel sklepu 
Pan Knklińflki . . . • 
■Wojciech, woźny • . .  Elektrotechnik I- . . .  Elektrotechnik II.

, Solska-Grosscrowa

Ada Kosmowska 
A. Zelwerowicz 
Z. Noskowski 
M. Jednowski 
Fenl. Feldman 
S. Urbanowicz 
Mila Kamińska 
Majdrowiczówna 
A. Walewska 
M. ^Kwiecińska 
Janina Szreniawa 

* # ■ *
Al. Węgierko 

Sosnowski 
S t Jarniliski 
W . Szymborski 
Z. Iiiesiadecki 
Karol IWztiwicz

Nauczyciele, pensjonarki, stużb

jReiyser: Aleksander 'Zelwerowicz. 
P o c z ą te k  o g o d z in ie  7.

TEATR ŚWIETLNY

„UCIECHA"
UL. 5. LISTOPADA Nr. 16.

Cd piątku 14. do czwartku 20. września 
O tw a r c ia  s e z o n u  J e s ie n n e g o

Film warszawski

S T U  D I U  € 3“
dramat w  5 akiach. 

W ystępują: Józef W ęgrzyn, J. Stę
po  wski, \Vł. G rabowski, Pola Negri, 

R. kończą, Tlal. Bruezówna. 
Początek przedstawisń o (jedz. 4*/* po?.

PI

k in o  Z A C H Ę T A
R Y N E K  G Ł ., P A Ł A C  SPISKI.
Od piątku 14. do czwertku 29. września 

O tw a r c ie  s e z o n u  J e s ie n n e g o

ALUM N N E U S S
w  dram acie detektyw icznym

„Mężczyzna w havelocku“ .
Początek przt istawień o godz. 41/2 pop.

PROMIEŃ SS
ULICA PODWALE NUMER 6.
Od piątku 14. do czwartku 20. września 

Otwarcie sezonu Jesiennego

R O B E R T  W A R W I C K
ajuakomiłsij artysta świata w dramacie Wonłia 

„Przebojem przez życie“. 
Początek pnedetawień o godz. 4»/„ pop.

> łisaeeut n f a . i e a t t *

PU
i » h h OA i

• Giiii*.iS.UDV i\rR . 5 . J
,  • •-..-.i. -.'.-r.arn-1- i .icai-r. • j" ■ u,o •
J rj \ . : • 'u 17. k  nWfrfku 70. wiześnia h. r. •

j i a j i i a s s i i ś s a  [ u a f i i e a a j
• film farltazOjny w -i częściach. J

! ŻÓŁTE PALTO j
• dramat dclchtywiccny w 4 aktacb. •

P 9 INO O P IEK A
;CA >;i.bIjONA NtJMER 17.

lćk do 20. września b. r.

£ zimowany k rysz ta ł
dramat w 3 aktach.

K n u se n e  k c ie la r z ,
Podróż balonem kapitela 3rog •, oraz inna 

okazy.

iiinimiNiiiiiiitmiimiiiiiiini

I TEATR LUDOWY 1
I ULICA R A JS K A  NUMER 12 .1
Ę mMnmnuauwnuimiiiiiiiiiiiniiiniiiiLHiiiiiiHiiiiHiiuiiMniiiiiiiii i
| W e czwartek 20 września b. r. 1

D O M E K
; TRZECH DZIEWCZĄT j
| oparatka w 3 akt, muz. Fr. Schuberta. |
| W głów n ych  ro lach : PP. Berski, | 
| Kalinowski, Karasiński, Miller, | 
| M inowicz, M otyczyński, Rcm in. 1 
| Panie:* Olańska, H arasim ow icz, I 
| Feldm anow a, Zituajer, Żarska. |
1 Początek e godzinie 7»/* wieczorem, i
e  =

K IN O T E A T R
HOTEL SASKI, 

ul. św. Jana L. 6. SZTUKA
Od czwartku 20 do niedzieli 23 w rześnia b. r.

natżnakomilezycli 
i aut’n to rsk l

Występ Fryderyka Zelnika i dziesiątką 
gwiazd filmowych P ie r w s z y  lllzn

S T R A C E Ń C Y
4 akty senzacyjn. przygód wielkokwiatowych awanturników.

Ciotka z Ameryki. Tygodnik wojenny.
Początek o godz. 4V2. (Niedziela o 2).

■Sff.Sjjki: 1714

Francuski 
M iantiecki i t. d.
Początki,Konwersacja,Gra
matyka, Korespondencja, 
Literatura. Lekcyo osobne 
i zbiorowe od pięciu koron

miesięcznie.

Instytut Ansona
u l. S z s w s k a  1 7 .

w Krakowie, ul. Basztowa 9,
uprasza Członków  Działu ubezpieczeń na życie, którzy  
z pow odu stosunków  w ojen n ych nie m ieli dotąd m o 
żności skom unikow ania się z T o w arzystw em  w  przed
miocie zaległości prem iow ych, ab y w e w łasn ym  inte
resie zaw iadom ili jak najspieszniej T o w arzystw o  o sw ych  

obecnych adresach. 1911

(£ }to . 
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1879K U P I E
większą ilość starych, lecz w bardzo dobrym stanie

dmwś, o k ie n ,

Zgłoszenia pad adresem : Mączeński, Przeworsk,

©
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O GŁO SZEN IE. '
Dnia 27 września 1917 r. o godz. 11 przedpołudniem

odbedzle się w Stryju w biurze Magistratu

_ P U B L I C Z N A  U C Y T A C Y A  .
celem wydzierżawienia dóbr miejskich Gra-owce obok Stryja 
położonych na czas od 1. kwietnia 1918 do 31. marca 1924,

t. j. na lat sześć.
Cenę wywołania rocznego czynszu dzierżawnego ustanawia się 

na kwotę 8.000 koron.
Oferty pisemne mogą być wniesione tylko przy dołączeniu 

wadyum w kwocie 2500 koron.
Otwarcie ofert na*Bjpi o godzinie 11 rano.

Gmina zastrzega sobie wolny wybór między oferentami bez 
względu na wysokość oferowanego czynszu.

Bliższe warunki dzierżawy przeglądać: można w biurze M a g i
stratu Nr. 6 w g o d z in a c h  u r z ę d o w y c h .

Stryj, dnia 10. września 1S17.
C. k. Komisarz rządowy:

1908 Dr. Wysoczański.

e  n s r z ^ d z l a  r o l n i c z e

do natychm iastow ej d ostaw y poleoa

SYNDYKAT ROLNICZY IV .KRAKOWIE,
1865 Filia  w e Lw ow ie.

ROZKŁAD JAZDY.
Z dniem I czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz

kład jazdy:
Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: d o  W i e d n i a :  530 rano (wojskowy); 

5M5 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Żywca, Ołomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączeń e do Granicy, Lublina. Kowla, Bielaka, Cieszyna, 
Ołomuńca; 9'15 rano (wojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, Ołomuńca; 
9‘30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2'42 popołudnie (pospieszny), po
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5’55 popołudniu (wojskowy; 
6'09 p opołudniu (osobowy), połączenie do Cieszyna I Ołomuńca; 8'26 wieczo
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło
muńca; 8'40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca; 10'30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, W ro
cławia, Opawy i Ołomuńca.

D o  L w o w a  odjeżdżają pociągi: 630 rano (pospieszny); 768 rano (oso
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy); 1032 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 145 
w południe (osobow y) do Tarnowa i Szczucina; 8'0o popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina; 5' 10 popołudniu (wojskowy); 5’55 popołudniu (oso
bowy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Ręzwadowa; 6'5U wieczorem (osobowy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11*15 w nocy (osobowy), połą
czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła.

Do  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobow y: 8-15 rano i 2 popołu
dniu, wreszcie 7*65 wieczorem.

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobow e: 8'30 rano, połącze
nie do Żywca, Zakopanego; 2-15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do żywca, Zakopanego; 1130 w nocy, połączenie do Żywca, 
Zakopanego.

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 6;50 rano (przez Skawinę), 1-40 
w południe (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lublina, .Kowla.

Od dnia 15 czerwca do 15 września b. r. kursuje pociąg osobowy z Zako
panego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi do Krakowa o godzinie 9'20 wie
czorem.

F s s z i i  nauczycielki
d o  d ziew czyn k i do  
II. kl. licealnej. Język 
francuski konw ersa- 
cy jn ie  w ym agany i 
m uzyka. Jadw. Przy- 

łęcka, G linik m a- 
rjam polski. 1915

Browar krakowski
ul. Lubicz 17,

E
Zgłoszenia tamże.

1913

Kasy kontrolne! Kasy kontrolne!
Kasy kontrolnel

Kupno, zamiana i sprze- 
.daż pod dostępnemi wa
runkami u firmy „Nationa!- 
Registricr-Kasscn - Gosell- 

schaft 111. b. H.
Wien VI!., Siebensterngassc 

Nr. 31. 182S

Mieszkania
złożonego z 2 do 3 pokoi 
z kuchnią, światłem lub 
bez poszukuję. Zgłoszenia 
S. W. do biura dzienników 
i ogłoszeń M. Hupczyca, 
Kraków, Jagiellońska 1. 7.

1914

Nauczycielka gimnazjum
przygotowuje pewnie i do
kładnie z matematyki i fi
zyki do matury giinn., se
minaryjnej i do egz. wy
działowego. Obejmie cał
kowite prowadzenie dzie
wczynki lub chłopca w za
kresie niższego giranazy- 
um. Zgłoszenia pod „Ra
mus8 w Administr. „Głosu 

Narodu8. 1912

© g ? e d s s if c
wszechstronnie wykształ
cony, z sześcioletnią pra
ktyką w Wiedniu, nastę
pnie po dużych majątkach 
w kraju i zagranicą, sam 
jeden, zdrów, energiczny, 
przyjmie odpowiednią po
sadę. Zgłoszen;a w Adm. 
„Głosu Narodu" pod „O- 

grodnik". 1917

1 1 1
„Patent Harder“

p o l e c a :  179S

WOJEMA
CENTRALA

lan^jra*
1.

(O d d zia ł roln iczy),

odoadki sukna, jćdwahju, 
najm liejsze odpadki futer, 
papier gazetowy i odpadki 
papierowe, kupuje po naj
wyższych cenach J. Batter, 
Kraków, ul. Krakowska 49* 

Teł. 1449. 1739

~  Skarb domowy
kto chce mieć całość na- 
naszej wiary przystępnie 
i jasno wyłożoną w je 
dnej książce niech tude- 
szle K. 6.80 do Księgarni 
Katolickiej Dr. Witkow
skiego w Krakowie na 
dzieło: W y k ła d  p a c ie 
r z a  a otrzyma je opra

wne i opłatnle. 1276

Wielki wybór
nEjnowszstl modeli
przyjmuje wszelkie w za 
kres modniarstwj. wcho

dzące roboty.
Jadwiga Pollerowa

Rynek Dnia A — B 43 1 p. 
nab sklopem WP. Wiskldy.

1759

Instruktor
zaraz potrzebny na 
wieś do ucznia z kla
sy III. ginmazyalnej. 
S k o tu sin a , Lubzi
na dwór, poczta Rop
czyce. z podaniem 

warunków. 1867

DOM
Nr7 221.

bajecznie położony, 
komfort, ul. pierw
szorzędna. Listy do 
Adm ,„Głosu Nar. 8

„Stach“. 1795

Z d o ln a  i ru ty n o w a n a

O c h r o n i a r k a
z kursem froeblowskim 
przyjmuje natychmiast po
sady na ochrę nę, chętnie 
na wieś do Królestwa Pol. 
Zgłoszenia: Ochrona ko
biet Krupnicza 16. 1836

wykonywa najszykowniej 

Kraków, Fłoryanska 24.

K u p u j ę  I

s & r z © d a i ę
ztoto. srebro, brylanty

płacąc najwyłezą CBDę. 
Zakład zegarmistrzowiki

i jubilerski 125

Józef Cyanklnltz
Kraków, ul. Sławkowski 2 4

dom XX. Emerytów.

1870

Dynamo-
Maszyna

do sprzedania o sile 45 
koni, 110 wolt, 270 ampe- 
rów, o stałym prądzie, — 
w zupełnie dobrym do u- 
żytku zdolnym stanie, fa 
brykat Storz Mannheim. — 
Wiadomość w Poiskiem 
Zjednoczeniu przemysto- 
wo-leśnem, Basztowa 17, 

Kraków. 1903

BRAK OPAŁU
uchyla użycie w kuchni

patent, szybkow aru juH H JJfu/i
w którym gotuje się bez nafty i spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi

wiającą oszcządnością opału i kosztu. 1440

WYRÓB KRAJOWY. =

€

Cena oryginalnego „Simple- 
xu“ z trwałej praso,wanej bla

chy żelaznej 5 K. 50 h.
Do nabycia w sklepach lub 

w Głównym składzie :

Kraków, Radziwiłłowska 1 . 23,
Wysyłka pogztowa za zali
czką — od trzech sztuk opła- 
tnie. Przy większych zamó

wieniach stosowny rabat.
Przestrzegamy przed naśladownistwaini.

Na obchód Kościuszkowski 
O brazy n a ro d o w e  I

W. KOSSAK: Przysięga Kościuszki na rynku . 7 
Krakowskim, okazały obraz barw ny, 
w ie lk ość 64X86 cm. Cena . . K 14-—

JUL. KOSSAK: Kościuszko na koniu, Poniato
wski na koniu, Sobieski na koniu, Czar
niecki na koniu, w ielk. 65X51 cm. po „ 2.50

JAN STYKA: 1) Kościuszko poc1 Racławicami
w ielk . 43X64  ......................................... 2.50
2) Zdobycia armat, wyd. barrwne 43X64 .  2.50

W. KOSSAK: 1) Bartosz Głowacki na zdobytej 
armacie moskiewskiej, w ykon. barw .
w ielk. 44X58 ............................................ „  2.50
2J Kiliński prowadzi Jeńców moskiew
skich- wyK. barw ne, wielK. 44X58 „ 2.50

Portrety: Kościuszki, Mickiewicza, Poniatow
skiego, Pułaskiego, Słowackiego, Kra
sińskiego w edług oryginałów  J M.
Krzeszą i  innych, w ykon , barw ne
w ielk. 36X48 cm. p o .................................2.—

JAN STYKA' Portret Kościuszki, portret Puła
skiego w yk. barw ne, 55X66 . . . „ 4.—

Józef 'Piłsudski portret pastelow y w  przc- 
■ pięknym  barw . w ykonani*, mai.

Bogdan Hoff, w ielk . 45X63 . . . »  3 —
Henr-iś, Sienkiewicz, portret paste low y  w  

przepiękn. barw . w ykonaniu ma- 
_ iow ał Bogdan Hoff, w ielk. 45X63 „  3 —

żmiłuj się naJ nami, przepiękna aktualna 
k om p ozycja  z oryg. W. Kossaka i S t  
lonaosb w  barw nem  w ykonaniu
'\iclk. 38X54 cni................................... ...  i .—

JAN STYKA: „Polonia11 w ykonanie grawiu-
ro we I. w ielk. 70X109   15.—

II. „ 69X80  ....................  10.—
I i i .  4 1 X 5 2 .......................   4 . -

Orzcł Polski Zygmuntowski w edług orygin.
Kt. Tondcsa na kartonie p łócien nym
wyk. barw ne 1. wielk. 44X60 , „ 1.—

II. „ 3 2 X 2 3 . . „ - .6 0
III. „ 23X16 . . „ —.40

Dzieje rarede polskiego, barw ne reproduk-
cye K rolow  polsk ich  z mapą Pol
ski i objaśnieniam i h istorycznem i „ — ‘50

poleca

Wydawnictwo Salonu Malarzy Polskich
Henryk Frist, Kraków, Fłoryanska 37.

Dia odsprzedawców wysoki rabat.
Rów nież p ojeca  pocztów ki „W ydaw nictw a Salonu

Malarzy Polskich" i zagranicznych Salonów. 
Zamówienia na prawir.cyę uskutecznia się odwrotnie.

f

1832

Kołdry, materace, rombie tapicerowane
wyrabiają i przerabiają najtaniej

w polskim i niemieckim języku

^eMiijo zaraz aa M zo ilaW  waraateii
.irsztatytapicersko-pościelowe

IE R 1 E G O  R 5 !S i i « * ś ia &  i w i  . , 1  K B ł a
Kraków, Sławkowska 6, Filia: Karmalicka W łasn o ręczn e  p isem n e p od an ia  z re -
Wykonuje Stę malowanie ścian i 

kościołów.
artyst. malowanie 

179;
fereneyam i pod adresem :

jZarząd browaru Okocim.
/  Nie uwzględnione podania pozostaną

, , .  bez odpowiedni. isso
żonaty, uw oln iony z w ojska, k t ó r y ---------------------------------------------------------
pozostaw ał w  pierw szorzędnych ku

KUCHARZ
Osoba starsza.chniacb, p o s z u k u j e  p o s a d y  naJ  -  

o r d v n a r v ę  o d  I - g o  p n Z d z tę r fT T K u . f  , .
P oste-restante D ydnia M. O. 1875 1 ^ ,v£?’ ł^ ^ k g e n ln a , d o b i e  nazw isko,

dwiulziestolełma dobra gospodyni na s\vo- 
jem, poszukuje miejsca w większen: lub 
średniem gospodarstwie jako samoistna 
gospodyni lub do pomocy pani. Może się 
podjęć opieki nad dziećmi lub dorosłemi 
pannami. W ymagania skromne. Zgłosze
nia: U. W.  Gródek Jagielloński — Szkoła 

rolnicza. 1881

A u t o m a t y c z n a

Pułapka na szczury
L. 5'&0, na myszy K. 4’ —. Chwyta bez nastawiani; 
do 40 sztuk przez jedną noc — n e pozostawia o- 
djru i nastawia się sani:1.. W s’ ędzic uajlepizy wynik, 
yiczne pedziękowa sia. Wysyłka za zaliczką. Bort. 
Śo hal. Dom ekspostowy Tintner, Wiedeń iLT, 

Neuiinggasse Nr. 26. 177:

da Isujina
1) Folwark około 3"0 morgowy z budynkami i in
wentarzem w okolicy Sambora, Przemyśla, Jarosia 
wia. 2) Młyn wodny, 3) Gospodarstwo od 1—50 

morg lub do wydzie żaw enia.
Zgłoszenia przyjmuje Biusra l.u .jna i sprxe«fxżjf 
u i. S ła w k o w s k a  1 .2 3  o d  g o d z .  3 - 6  p o p o ł. 
1829 J » R © M ! N .  .

I I ID Z I E C I  i  Pi i
in a jd ą  u m n ie  u m is s iu s n E a

l t r o s k l i w i
Emilia Hiewiósb.

Z A K O P A N E ,  1874
ul. Jagiellońska, willa „Litwinka**.

"■  '— '■■■ ■"■-■i

T o tsrjfa  Legionów polskich
Warszawa, ul. Marszałkowska 07.

K u p u jc ie  losy 5-klasuv;e-j Lateryi Legionów 
Polskich!

S p ieszc ie  z pomocą inwalidom, wdowom 
i sierotom legionowym!

Ż ą d a jc ie  losów loteryi Legionów u każdego 
kolektora!

B ank  Z ien iia iisk i w  W a rsza w ie  gwaran
tuje całkowicie kaucye kotektorow i wy
grane grających!

O sta teczn y  term in  skl dania kaucyj ko.e- 
ktorskich 39 sierpnia! r . _ 1675 

C iągn ien ie  I. klasy 21 i 22 wrzcśniai 
W ielk ie  w y g ra n e  I Cel h u m an ita rn y  ł

K U P I E
gospodarstwo wiejskie
około 20 morgów ziemi, z budynkami 
w wielkim Krakowie lub w pobliżu Kra-

- * „Gło-
1898

kowa. Zgłoszenia w Administracyi 
■su Narodu* pod Z.

z tylną ubikacyą i oddzielną piw nicą, 
z w ejściem  ze sk lep u ,

tanio do wynajęcia
przy ul. Zwierzynieckiej 10.

W iadom ość w  Adm inistracji „Głosu 
______________ Narodu __________ 1820

M ło d e  dziewczęta
14— 17-letnie, zgrabne

przyjm uje i od pow ied n io ' w y n a g ra 
dza za pracę: igsa

Seminaryum przemysłowe

Lig? Pomocy Przemysłowej 
Kraków, Grodzka 13.

Ma sezon zimowy.
Od lat 35 istniejąca

Pracownia i magazyn kapeluszy damskich 
i dziecinnych

tirm ą F  R -  R f i U S C H
Kraków, Rynek L. 17 lub ul. Bracka 4, I. p.

przyjmuje wszelkie roboty w zakresie kapelusznictwa 
Fasonuje kapelusze filcowe, welurowe, bobrowe, fu
trzane, jedwabne i aksamitne według najświeższych 

zawsze modeli i źurnali.
Osobny dział ubierania kapeluszy.

Tamże potrzebne uczenice do modniarstwa, ewenfu- 
amie oiatne. oraz pomocnice do lekkiej pracy 

*  w fabryce. 1831
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